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WPP.
Ninie,|szem zawiadam iam y WPP., że Z d n l ^ m  1 p a i d z l e r *

n ł k a  1 9 2 3  r .  pow ierzyliśm y naszym  dłusoic-inira w spółpra­
cownikom

Z Adolfowi Sloitlewskiemu 
i i. W« Schmidtowi

WYŁĄCZNE PRZEDSTAWICIELSTWO
NA M AŁO PO LSK Ą SLĄ5& i CIESZYŃSKI

W y r o b ó w  n a s z y c h

l i i i ,  l l l f i S I  i
Prosząc W PP. w e w szystkich spraw ach, dotyczących zam ó­

wień na. nasze w yrobv, S JW a c a e  S l$  w y S ą c iD ia  flO  p p <  
A d o l f a  S ło n i  e w s k  t e g o  I i .  W . S c h m i d t a ;  zaznaczam y, 
że zam ów ienia tą  drogą otrzym ane, będą w ykonane p ©  C®« 
n a c h  I n a  w a r u n k a c h  ś c i . i o  f a b r y c z n y c h .

PP. Słoniewski i Schm idt upow ażnieni są  również przez nas 
do inkasow ania wszelkich naszych należności.

Z pow alaniem  T c w .  Z a k ł a d ó w  Ż y r a r d o w s k i c h
Spitka Akcyjas'.'.

WPP.
Powołując, się na powyższe oświadczenie Tow arzystw a Ze- 

idadów Żyrardow skich, S. A. w Żyrardow ie, m am y zaszczyt 
zawiadomić PP. Kupców działu w łóknistego i bieliźnianego, że 
przyjąw szy z dniem  1 października 1923 roku

WYŁĄCZNE PRZEDSTAWICIELSTWO 
ZAKŁADÓW ŻYRARDOWSKICH
N A  M A Ł O P O L S K Ą  S L Ą S K  G i łA N Y  i C IESZY Ń SK I

otworzyliśm y b iu r ©  I S k ł a d  w Krakowie, p rzy  nlicy BAT*
n a r d y A s k i e i  L . 2  ( d o m  O O . B e r n a r d y n ó w ) .

W szystkie zam ówienia W PP. wykonane będą z najw iększą 
starannością po cenach l na warunkach ustanowto* 
nych przez Zarząd fabryki.

Spodziewając się, że WPP. skorzystają z naszych usług i z a ­
szczycą nas Swem zaufaniem  oraz zam ówieniam i, pozostajem y

Z pow ażaniem

A. Słoniewski 8 J. W. Schmidt
Prrtdstowiclele Tow. Afcc. Zakładów Żynrdcwskieti

Kraków, t a i .  Bernardyńska 2.12*5

Pomysły koalicyjne.
Kraków, 25 listopada.

(Tli.) Calu Polska już ąrie, .a sami zaintereso­
w ani chyba najm niej sic co do tego faktu łudzą, 
że dzisiejszy rząd i jego większość dogorywają. 
'.Już to jest dosyć spróchniałe, ażeby się ostate­
cznie rozlecieć w proszek, a trzyma się tylko 
dlatego, bo niema następców. Nikt nie kwapi 
się objąć schedę z takicm obciążeniem, jakie 
rząd o monopolu palryolycznym pozostawia. 
[Wszystko jest doprowadzone do ru iny  — skarb, 
prestige świjątowe, konsolidacyja wewnętrzna. 
Co można było w  ciągu jednego krótkiego pół­
rocza popsuć, zniszczyć, zachwiać, rozstroić — 
zrobiono rzetelnie. A leraz szukają odbiorcy. 
Naturalnie, chcieliby jeszcze dla siebie uruki­
wać, co się da. choćby jakieś małe i m arne po­
zory — wypłacalności politycznc-j.

Powstaje tedy pytanie.: gdzie ratunek?
Na linii najmniejszego oporu my. ; owego, 

powiedzmy: na  linii bezmyślności politycznej 
leży słowo: koalieya. Chce się zatem stworzyć 
koalicyę, oczywista- jakąś inną, aniżeli obecna. 
Bo I obecny rząd nie jest rządem jednego stron 
nictwa, tylko koalicyi stronnictw. Mówiąc tedy 
o  nowe} koalicyi. m a się na myśli, rzecz jasno, 
rozszerzenie obecnego kręgu stronnictw’, wzglę 
dnie w ym ianę niektórych stronnictw obecnej 
większości na inne.

Jedna i  druga możliwość wskazuje na lewo. 
Na prawTo nie można się rozszerzyć, an i nikogo 
więoej wciągać. Tam  jilż wszystko jest wcią­
gnięte i — zużyte.

Idzie więc najwidoczniej o stworzenie nowe­
go wydania centrolewu, skoro centropmw tak 
gruntownie zbankrutował. Należy przypuścić, 
te  p. Witos, —- najwidoczniej (aktor tej taniej 
koncepcji politycznej — pragnąłby wciągnąć w

laką kombinacyę także Chadeków, o których 
zabiega i którzy o niego zabiegają od samego 
początku nowego Sejmu. P. W itos i p. Korfan­
ty — nieraz sio rzeczywiście ina wrażenie, że ci 
politycy niemal, że organicznie należą do siebie. 
Narazić się jeszcze nie znaleźli właściwie, ebo 
cinż Korfanty już zaawansował na „wicewi- 
tosa".

Czy taka koalieya. posunięta hardziej na le­
wo, przypuśćmy .aż po Wyzwolenie, m a w tej 
chwili widoki powodzenia?

Ażeby np to pytanie módz krótko i węzłowa- 
Ln odpowiedzieć, należałoby wpierw znaleźć 
odpowiedź na pytanie: pod czyjern kierownic- ! 
lwem? W ątpim y bowiem silnie, czy lewica, ' 
jak bardzo cna u  nas każdęj chwili skłonna 
i skora jest do kompromisów, poddałaby się 
..Piastowi" tak mocno w opinii publicznej ża­
rliwi,anemii i  nadsjmrgancmu. „Piast” niema 
io/, ani jednego r.awpót wybitniejszego polity­
ka, któryby jeszcze tyle zażywał powagi,tfiżcby 
mógł stanąć na czele rządu. Z jedynym chyba 
wyjątkiem marszałka P a ta ja, który jednak jest 
może potrzebnym właśnie na stolcu m arszał­
kowskim. Należałoby z pewnością w tnkirn w y­
padku przesunąć punkt ciężkości dobrze na  le­
wo. aż do p. Thugutta. Czy Polska już dojrzała 
do rządu p. Thuguttp, A czy lewica by miała 
dosyć sił, wyciągnąć wółz państwowy z tego 
gęsiego błota, w które prawica \o  wciągnęła? |

P raw dę powiedziawszy, — nie w idzim y i na j 
lewicy tych genialnych umysłów, któreby dzi 
siaj dały radę piętrzącym się trudnościom i 
któreby były wT stanie powstrzymać finanse 
państwa w ich niesłychanie szybkiem, kata- 
strofalnem upadku. A powrót do jakiegoś Po­
nikowskiego, czy innego Sikorskiego — czy

,ktoś uważa io za zbawienie? Rzecz proste, zs 
takie drugie wydanie Sikorskiego miałoby, t» 
same biedy, szczególnie t e n  jeden zasadniczy 
błąd — grzech pierworodny! —» yrassystkieH 
swoich poprzcdnikótw: odepchnęłoby m niej C*y, 
więcej szorstko mniejszości narodowe, szczegół 
nie żydów, z którymi pod rygorem banlcyi za 
strony wszystkich Nowączyńskich, nie wolna 
się łączyć. Tem samem by się midk> m oou 
skaleczoną lewicę, niezdolną i  niewystarcza* 
jncą do objęcia rządów. A jest conajmniiej Wąt-. 
pl iwom, czy mniejszości narodowe* mucżonB 
smiUnem doświadczeniem z  czasów Sikorskie* 
go poszłyby jeszcze raz n a  koncepcyg „wzglę** 
dnie polskiej większości, przy cichem a wrtydB 
wem ich poparciu. Do dom agania się eleanett 
tarnej politycznej uczciwości ze strony demtW' 
kracyi polskiej nadeszła chyba już chwila, 58 
obawiamy się, czy z drugiej strony także ta  
chwila już, nadeszła do okazania tej uczciwości.

Czy7 wobec tego wszelka koalieya jest niemo* 
żliwa? To znaczy: czy jest nifemożliwem, ażeby 
polityczne stronnictwa w Polsce się złącaąyljy 
by wspólnemi silami dźwignąć państwo?

Obawiamy się. że publiczność nie będzie m a 
gła odnosić się do pomysłu naszego dosyć po* 
ważnie, posądzając jego autora o — może na£« 
wet wprost: chorobliwą — fantastyczność,
Niechby tak było. Uważamy jednak taką Kon* 
ccpcyę za możliwą, a przedewszystkiem za je* 
dynie —zupełnie a jedynie — zbawienną. Cala 
Polska m usi się jednoczyć do ratow ania Pań* 
stwa. Cala, bez żadnych wyjątków. 'WyjąlEowe 
chwile wymagają wyjątowycli speftobów f  me 
tocl działania. Cała Polska m usi się jednoczyć 
—- od Gląbińskiego po N aum anna, wszystkie 
partyc sejmowe, bez wyjątku, o ile chcą u trzy j 
mać państwo polskie. Program  ściśle określoa 
ny: ratowanie skarbu. Przyczem wzmocnienie 
międzynarodowego znaczenia Polski samoby 
z tego zjednoczenia* wynikało. Ofiarność* po*



Iwięcenie ze wszystkich" stron zupełne, bez za­
strzeżeń.

F an taz ja  mesyańska? Zapewne, — bez Luj. 
taej, twórczej fantazyi się państwa nie uratuje. 
'A co do „mesyanizmu" to on by się na razie 
ograniczył do pewnego czasu. „W ilk by koczo­
w ał x jagnięciem, a  tygrys z koźlęciem" tylko 
n a  stosunkowo krótki czas. aż Państwo zu p e ł­
nie wyzdrowieje. W  zdrowem Państw ie będzie, 
p y  się dalej kłólcie, dalej walczyć. Tak, jak  
teraz, to  się niawzajem poprostu zjadamy. A io 
chyba nikom u na zdrowie nie wyjdzie.

Istotnie — trzeba; popuścić cugle fantazyi....

mmmmm  HinuwiinrTmrran iiŁMBgiuniiciiuiiieinŁ-jTjijB

„Konferencya żydoznawcza“.
Sin. Warszawa. (Telefonem) „Gazeta W ar- 

•Zjawska" donosi, że w dniach 8., 9 i 10 g ru ­
dnia, w rocznicę 10-cioleeJa działalności „Roz 
woju“ odbędą sę obrady konferencyi żydoznaw 
ezej, której przyświecać będzie «=- wedle ende­
ckiego organu — następujący „cel": „ująć nn 
forum  publicznem kwestyę żydowską wraz z 
zademonstrowaniem naszej wiedzy 0 sprawie 
żydowskiej".

„Gazeta W arszawska" usiłuje wskazać „czyn 
uiK wysoce kulturalny", objawiający się w 
zwołaniu konferencyi, dodając, że szerokie war 
»twy inteligencji polskiej winny w  nie j wziąć 
udział.

lad iPiitrkiiie poiegii J
Sin. W arszawa. (Telefonem) W n r  10 p i'm i - 

dłpi zwącego się „Gazetą Piotrowską” ukazał 
się w  czarnej obwódce nekrolog następującej
;treści: —
f „ W  dniu  1 m arca 1923 r. zmarł śmiercią cy­
w ilną Mieczysław Kępiński, inżynier, jeden z 
najbogatszych ludzi w  Piotrkowie, sprzedaw­
szy Żydowi Mordce Goldblumowi za marek 80 
m ilionów część nieruchomości n r 540 w P io tr­
kowie, składającej się z lasu i; połowy budyn­
i u ,  w  tym  m łyna i tariaku."

„Z m arły  śmiercią cywilną’ inżynieięK., po­
zw ał przed sąd redaktorów piśm iddka, tj. pp. 
Małkę i  Dobrzańskiego. Sprawa znalazła epilog 
w  sądzie dnia 12 X. ]>r. Oskarżenie wnosił a . 
dwokat Różycki. Sąd skazał oskarżonych na 
grzywnę 500,000 marek, którą jednak umorzył 
po  zastosowaniu amneslyi.

Podając wyrok" ten „Gazeta W arszawska” , 
b ra tn i organ pisemka z Piotrkowa, nie tai nie­
zadowolenia swego z wyroku skazującego.

Zwrot w sprawie posłów Marka i tow.
S :n. Warszawo, Telefonem) W sprawie wy­

dania posłów HaiLa, Bobrowskiego i Siańczy- 
ka  zaszedł wczoraj nowy zwrot. Mianowicie pro 
kuratura njadesiała do Sejmu nowy akt oskar­
żenia przeciw wymienionym posłom. Na pod­
stawie tego aktu oskarżenia znikły podobno ró 
żnice zdań w obozie Cli.jeny co do w ydania po­
słów socyalislycznych. Dowodem tego list wy­
stosowany przez przedstawicieli trzech stron­
nictw7 prawicowych do przewodniczącego ko- 
misyi regulaminowej, posta Popiela (NPR), do 
magający się zwołania kom isji na wtorek,

przed posiedzeniem Sejmu, tak, By komisy* 
mogła defhiiiywuie y rav-e rozpatrzyć i  prze* 
kazać plenum. Poseł Popiel bowiem zwołał kp» 
misyc nn środę.

Ten nowy krok Cbjeny celem przyspieszali* 
decyzyi Sejmu w sprawie posłów socyalistyca 
nych, nie uda się najprawdopodobniej. Jasnej* 
jest bowiem, że Piastowcy głosować będą przeM 
ciw -wy daniu. Łagodne stanowisko marszałk* 
Rataja w tej sprawie napotkało już ze strony 
„Gazety Warszawskiej" n,a dość ostrą wymójw- 
kę.

Warszawa, 23. U PAT. Rada finansowa odbyła 
szereg posiedzeń pod przewodnictwem ministra 
skarbu, na których omawiano możliwie najdokła­
dniej najbardziej charakterystyczne punkty- pro- 
graniu finansówo-skarbowego rządu. ?ak w oce­
nie obecnego położenia finansowego, jak i planu 
finansowego i jego typowych problemów- jak w 
końcu i wyboru środków, prowadzących do tego j 
celu. Na posiedzeniach tych ujawniła się w całej 
rozciągłości zupełna harmonia między planami 
przedstawionymi przez ministra skarbu, a zapas I 
li ywaniacb członków- rady finansowej. Ustalono ■ 
wspólnie i zgodnie wytyczne postępowania tak i 
w kierunku prac ustawodawczych, połączonych z j 
ustawą o banku emisyjnym, ustawą monetarna ! i 
waloryzacyjną, jak też w kierunku ustalenia rów- | 
n o wag i przedstawionego budżetu. W dziedzinie j 
wydatków państwowych wyrażono zgodnie opinię

o ich podniesieniu się w okresie stabilizacyi, *Ł 
ho przejścia do nowej pełnowartościowej waluty* 
Należy zatem baczyć na wydatniejsze podniesieni* 
się dochodęw państwa przez wzmożenie się wpły­
wów specyalnie w- dziedzinie podatków bezpo­
średnich, istniejących albo zamierzonych, zgodni* 
z ustnlonemi wytycznemi postępowania w zakre* 
sie organizacyi przedsiębiorstw państwowych 1 o- 
parcia ich na zasadach gospodarki prywatnej. Za­
sada oszczędności, która stała sie ideą naczcliną 
w programie sanacyi skarbu, ma być w dalszymi
ci a-m bezwzględnie przestrzeganą. Fundusze sa*_ _ , - -o ----s- -
uacyjne, potrzebne do wyprowadzenia naszej go­
spodarki skarbowej z okresu deficytu i inftacyi, 
mają być na dotychczasowej drodze dale] prowa* 
dzonie. Przedmiotem prac w  najbliższych dniach 
ma być przygotowanie opinii o gotowych projek­
tach ministra skarbu \v dziedzinie sanacyi skarbu.

wy monetarne!

M  i ń  minisUa ió t
Sin. W arszawa. (Telefonem). Dowiaduję się, 

że w  tych dniach m a nastąpić dymisya m ini­
s tra  robót publicznych p. Łopuszańskiego. Po­
nieważ teka ta  zarezerwowana jest dla klubu 
„Piasta", toczą się w  „Piaście" narady nad 
ustaleniem kandydata. Praw ica stronnictwa 
wysunęła na stanowisko to kandydaturę posła 
Pawłowskiego, chcąc tem ugłaskać opozycyę. 
Podobno jednak poseł Pawłowski postawił sze­
reg zastrzeżeń i warunków7, sprawa nie została 
jeszcze załatwiona.

Sin AVarszawa (Telefonem . Miiiisteryum skar­
bu opracowało projekt ustawy monetarnej, \ved’e 
którego jednostką monetarną polską będzie zloty 
polski, zawierający f>[-ó grama czystego złota. 
Zloty polski dzielić się będzie nn 100 groszy. Zlo> 
te monety wybijane będą pa 100. yó, 20, 10 i 5 
złotych, srebru* pc< 5, 2. 1 i y, złotego, niklowe 
po 20 i lOgreszy, branżowe po 5, 2 i ł  groszu.

Monety niżej 5 złotych mogą być, ba mocy roz­
porządzenia ministra skarbu, bite w jakimkol­
wiek kruszcu.

/i M  M i r  i M  i; p s i i
i»«*fątteGwy od prKemyslGwcówl

Sin Warszawa. (Telefonem). Wedle .Jłzcczypo 
spolilej" wczoraj rozmawiali z panem Korfantym 
przedstawiciele przemysłu włókienniczego z Ło­
dzi i innych środowisk. W rozmowach tydi usta 
lono, że przemysł włókienniczy wypłaci zaliczkę 
w wysokości 15 milionów franków złotych. Ogć 
łem suma zaliczek, klóra w rokowaniach kolej­
nych wiceprezesa Korfant&go z przedstawicielami 
przemysłu została już ustalona dosięga obecnie 
75 milionów franków złotych płatnych w grudniu, 
*

częściowo w gotówce, a częściowo wekslami z. u* 
slalonemi blizkiini terminami płatności

kryzys w Łosi*?.
Sin Warszawa (Telef.). Cały szereg fabryk łódz 

kich został zamknięty wskutek kryzysu m. In. ru­
bryki firota, Friedla, Rosena, Wiślickiego i in. 
Wiele fabryk zredukowało pracę do dwóch dni 
v, tygodniu.

l i i  wiftizi nawozów s te l i i .
Siu Warszawa (Telefonem). W głównym urzę­

dzie wywozu i przywozu odbyła się narada w 
sprawie zakazu wywozu zagranicę nawrozów sztu 
cznych. W rezultacie uchwalono wciągnąć na it* 
stę towarów, których wywóz jest zakazany —« 
hyperfosfat.

iciilt teiny za nnywtiz latami zagtanitznytt
Sin Warszawa (Telef.) Celem ochrony polskie­

go przemysłu zabawkarsl,iogo> stosowany będzie 
najwyższy mnożnik celny wobec zabawek z za.
granicy. Cło na zabawki zagraniczne pobierane 
będzie odtąd wefektywnych monetach złotych.

Przemówienie reprezentanta Polaków.

Sfci. W arszawa. (Telefonem) W  poniedziałek 
Siostanie podpisana koiw encya handlowa po­
między Polską a Anglią. Ze strony Polski pod­
pisze umowę m inister Dmowski: ze strony zaś 
angielskiej poseł Max Mueller.

Delegacya celem uregulowania 
zagranicznych długów Polski.
Sin. W arszawa. (Telefonem) W  połowie gru­

dn ia  wyjeżdża do Paryża i Londynu specyalna | 
delegacya m inisteryum  skarbu w sprawie ure j 
gulowanift spłat długów zagranicznych Polski, 
Na delegatów upatrzeni są dyrektor departa­
m entu p. Makowiecki oraz naczelnik wydziału 
p. Wójtkiewic?

Kowno. PAT. Otwarta tu została sesya ży­
dów-sinej P.ady narodowej pod przewodnie 
tw-em m inistra spraw żydowskich, Rosenbau­
ma, w- obecności przedstawicieli władz rządo 
wy cli kdhnm alnych oraz przedstawicieli in 
nych mniejszości narodowych na Litwie. Sesy 
otworzył m inister Rosenbaum. Z pośród deler 
cyi w7itający; h zjazd, zabrał glos przedstawić:> 
Folaków pos. Lulyk, który zaznaczył, że dąż

Ducss(“l;Ioif, 24. 
nych starło się w 
(len polieyant rai 
robotników okr.io

Dusseldorf, 
na umowa nt. 
cusko-belgijst:

11 PAT. 10 tysięcy hezroboi 
Essen z oddziałem poiicyi. Je- 

lty dwóch rannych. Ze strony 
20 osób odniosło rany.

P.\T. Została tutaj podpisa- 
.iJzfimi okupacyjnemi tram 
iinaesem.

ulem Polaków n a  Litwie jest posiadanie podo­
bnej reprezentacji narodowej, któerj ac2kol 
ciek zagwarantowanej przez konstytueyę do- 
chczas nie można było otrzymać. Pos. Lutytf 

wraził jednak nadzieję, że Poljaey w  niedługim 
zasie otrzym ają możność stworzenia polskiej 
ady narodowej. Wkońcu pos. Lutyk podkręć 

, il dobre stosunki i  współżycie Polaków i  2 y - 
a v  na Litwie. y    '

zaufania dla Poincarego
Paryż, 24. 11 PAT. Po oświadczeniu złożwnem 

vi/.ez premiera Poincarego w Izbie deputowanych 
Izba 500 głosami przeciwko 70 głosom przyjęła 
porządek dzienny, apr obujący oświadczenie rządu 
co do jego stanowiska względem ostatnich uchwal 
konferencyi ambasadorów7 uchw-alając W ten spo­
sób votum zaufania dla rządu.

Londyn, 24. 11 PAT. Admiralicja angielska przy 
gotowuje raod. nowego typu krążowników lekkich
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Konweccra rumuńsko - ro wi ecka a Polska
Kraków, ‘2-1, listopada, 

(is.) Wczoraj -lonicśliśiriy za PATc-m. ż
' końwencya rumuńskn sou icvk:t w sprawie
Dniestru została już podpisu rut. Fakt ten oiib.ja 

, Eharakttjrystycznie no tle iozbic<a się r .'eJ.su 
Wnych układów polsko sowieckich eeloin si'iaa- 

r.' iizow ania traktatu  handlowego z Rus-yg. • 
.Zaw arty przedwczoraj układ rmmińsko to - 

jw iecki jest uwieńczeniem długoletnich usiłowań 
■ P)>-uJcbnsfytuowanhi się now-j Rum unii stosun 

**i tUłnui/sko sowieckie były na skutek proble­
m u bessfu-abskiego mocno napięte, a  po upadku 
pow stania W rangla. groziło Rumunii nawet in - 
wazya bolszewicka. Na przełomie roku 1919 j 
ił9®0. Rum unia w osob:e delegata Christian 
iMircei zwróciła się do Krassina z zapyl ••mieni, 
czy prav.*dą jest żc rząd sowueclti m żył złote 
depozyla rutnuńskie znajdujące się w Moskwie 
n a  zapłacenie towarów sprowadzonych z Danii, 

k-iPytatue to zostało przez rząd rosyjski zaprze­
czone a  przy tej sposobności p. Litwinow po raz 
rr»rwszy cśw ndczył gotowość uregulowania 
nieporozutrr iń  rum uńsko sowieckich-

W  ten sposób rozpoczęte znŁy?nw. konty­
nuowane zostało z Kras9inem p r;e2 premiera 
W ajdę Wewodę a  kiedy rządy w Rum um i o- 

, b ją t Awerescu, Rum unia stan la zriowu na sta­
nowisku nieuznanm sowietów i  perlraktac ye 
przerw da.

)opiero po up jd k u  W rangła w listopadzie 
-1920 Awerescu pudjął pertraktacye z rządem so 
wieckiip, a w  toW, rolę odgrywał również ru ­
m uński poseł w W ai szaty ie. Następca panr 
Awerescu, Toke Jonescu zerwał znowu pertrak­
tacye a wszystkie te oseylpeye w  polityce ru ­
m uńskiej wywoływane były obawą, by rząd so­
wiecki nie złączył sprawy besarabskiej ze spra­
w am i handlowemk Sowiety bowiem ciągle je . 
*2cze domagały się, by granica obu państw* nic 
był Dniestr. ;nnam.i słowy, by Besarabia powró- 
fciia do Rosył 

2  ekazyi sławetnej konfereticyi rozbrojeń io- 
,lyej W Moskwie otrzymała za pośrednictwem 
dolski zaproszenie także Rum unia WńWcza s to 
Rum unią zaproszenie przyjęła, jednak pod 
warunkiem  wyłączenia sprawy besarabskioj z 
pod <łyskusv! To stanowisko Pammnii spotkało 
iię  z odparciem Karachana. MJmo to rządowy 1 
.^rgjan jLcworul* żądał by sprawę Bcsrrabii i 1 
stosunku ńandio-Wego do Sosyi sfinalizować 
jaknnj szybciej z rządem  sowieckim albowiem

Teatr „Bagatela**.
h>zwcmek alarmowy** komedya w trzech . kiach 

II- Henaeautną i  ft. CoolU9'fs Reżyser-. Z. No* 
ekowi ,

każ ły in ry  rząd brdżie mniej ifJtępliwy. Wo­
łanie to jednak nie doprowadziło do praktyczne 
go rezultatu aż dopiero w m arcu br„ gdy m d  
brzegiem Dniestru zeszli; sic zastępcy cbu rzą­
dów. Od tego C2a«u pertraktacye nie ustawały, 
ażo wreszcie onegdaj doprowadziły do konkre­
tnego rezultatu.

Ostatnia konweneya ustanaw ia na granicznej 
linii Dniestru punkty przewozowa dla towarów*, 
w szc&gólnok-i na  linii Tyraspol—Bendera re­
guluje warunki przejazdu dla kupców* i wpro­
wadza wzajemne urzędy konsularne.

•W ten sposób Rum unia uzyskuje ry n k i zbytu 
illa Bcsarnbii a w miejsce hermetycznie zam ­
kniętych granic wstępuje obecnie w*z ijemna 
komunikaeya wywołana potrzebami gospedar- 
czemi obu krajóW.

Jest rzeczą jasną, że sfinalizowanie perlra 
k tacy i handlowych miedzą* Rosyą a Rum unią 
przy równoczesnym rozuiciu się pu-lraktacyj 
polsko-rosyjskich oznacza d la nas pod wzglę 
dem gospodarczym dotkliwą porażkę. Pokojo­
we 'stosunki między Rum unią .a Rosyą leżą 
bezsprzecznie w interesie Polski, choćby za 
względu na  w arunki sojuszu polsko-rumuńskie 
go. Pod względem gospodarczym [ednak ponle 
sietny niepowetowaną stratę, jeżeli na rynł ach 
rosyjskich taę.dą nas w ypierać nas ' sojusznicy. 
Nie ulega też kwestyi, że szybkie sfinalizow*anie 
uk ładów , polsko-rum uńskich przedstawia się 
politycznie jako odpowiedź Rosvi sowieckiej na 
rozbicie ukłjr-Jów ż p. Koppem.

Na onegda, szem posiedzeniu komisy i dla 
spraw zagranicznych m inister spraw zagrań :cz 
nych p. Dmowski oświadczył, że Polska życzli­
wie spogląda ną perl raki acye rumuńsko ro­
sy jsk ą  ąlbowi^hj' sama nie m a zam iaru oddzie 
Uć się od Rosyi kordonem. Pięknie. Chodzi tyl­
ko o to, ażeby po słowach tych nastąpiły czy 
ny. eżące. w intere- e Polski.

Jak  widzimy z powyższego szkicu history­
cznego petr,aktacye rumuńsko-sowieckie miały 
również i to w stopniu o wiele silniejszym niż 
u nas przymieszki polityczne. Polska bowiem 
posiada w ręku traktat ryski, który definityw­
n e  i obustronnie mguluje nasze granice.

Obawy, że otwarcie granic mogłoby ułatwić 
szmugici komunizmu do nas istniały oczywi­
ście także analogicznie u Rumunii. Mimo trw a 
n ia tych obaw znalazło się tam  i znaleźć się 
m usi także u naa wyjście, które tym wtórnym

smemmmesesę.

skutkom p^ajęlych stosunkósy koinunika. yj- 
nych zdoła przeciwdziałać a  nie pozbawi na* 
korzyści gospodarczych, jakie otwierają się dla 
Polski z podjęcia stosunków iiąndl owych 
z Rosyą.

Uprzedzili nas już Niemcy, w części i An­
glicy, uprzedziła obecnie Rum unia a  Polska 
która m a najdłuższą, granicę z Rosyą łotąd 
nie znalazła odpowiednich ludzi, którzyby m o­
gli sfinalizować układy oandłowe z Rosyą a 
drażliwe m om enty natu ry  politycznej tak  ssała 
twić, aby one Polsce nie mogły szkodzić. Ocz* 
v,-iście, że sytuacyjni Polski jest ze względu ną 
układ w tlapallo  i sowieckie żądanie tranzytui 
przez Polskę nieco skomplikowane.

Zdrowy rozum gospodarczy zwyciężył jeduaE 
w końcu i w Rum unii nąd subjeklywnemi obu 
wami. 1 Polska wejść powinna n a  tą  drogęt 
oczywiście przy zagwarantowaniu wskazanytnl 
sytuacyą politj*cżr.ą kaulel, jeśli nie nhce KyS 
zepchniętą na  szary koniec, lub jeszcze gorzej* 

Obecność francuskich senatorów w Rosyj, o 
czem wspominki także p, Dmowski, jest d la nar 
dalszem memento i znakiem naszej =  ospaa 
łoścŁ..

Polska zbvt często odgrywa folę oarzędzSjr 
dla cudzych celów politycznych, choóby — so- 
juszn ików. ______ _______________

Zsrcia polityczi. 57
KONFERENCYA MARSZ/RATAJA' Z ZAST. « 

P. YOUNGA. ą
W dniu wczorajszym odbył marszałek Rataj fiłuS- 
sza konfercncyę z p. Nison, zastęrcą nieobecnego 
w Warszawie w. Younga. P. Nisoń poinfoimo’ cal 
p. marszałka o nieprzjehylnen. stanowisku p, 
Younga wobec zamierzeń p. Kuchi.rsaiego. .<
NOWY NACZEL.MK WYDZIAŁU POLI77.-PRA* 

SOWKGO W R. M. f  |
Pismem z &. 10 brn. p. prezes rady ministrSw 

przyjął fpraśbę o  dymisyę taczclr iki | wydziah* 
politycznok-prasowego tw pre®ydyui 4 Rady Mini­
strów dr K. M. Morawskiego. Stanowisko p. M o 
rawskiego, który bawił ostatnio l  dłuższym Ur­
lopie, zajmie p. .T. Szczerbiński, który; fuąkc^a na- 
czelniląn wydz ału prasowego spełnia bez nęąU- 
nacyi już od miesiąca.

SPRAWA SEN. HAMEHLENGAk
Dowiadujemy się, że klub „Piasta" prżyjgj do 

wiadomość, oświadczenie ser łZamerhnga, l t  
sprawę poslawionycłi mu zarauów oddał do roe- 
pafrzenia marszałkowi Trąmpczyihkiemu, ale Jed- 
tmczpśnic postanowił polecić tę sprawę sąfiowil 
partyjnemu, zobowiązując go złożenia orzeczenia;
W> ciągu 10 dni.

_ Słr' , «,

Komettfr i PIĆ M. Honneąoitia i  R. Coolus'a może 
obchodzić wkrótce srebrne gody swych zaślu 
bln ze *ceną. Moinaby więc powiedzieć, żc rze­
telnie sobie zasłużyła na emeryturę i żc niepotrze­
bnie płoszą sen z oczu tej staruszki.. Aie komedy? 
t e ' sfabrykowali dwaj arcymislrze sceny, a więc 
posiadać musi kilka wspaniałych ról, które zaw­
sze pociągać będą aktorów.

4o powody skłoniły teg< lata „Teatr Lctni“ 
w. Warszawie do wyciągnięcia tej sztuki. z łamu 
są Mt żai byto to Teatrowi warszawskiemu wy= 
baczyć, była to bowiem pora letnia, a w*ięr sezon 
ogó koww a  zresztą Gasióskai cudownie się bawił 
ąą. aceuie i swym szampańskim humorem, zaraził 
t*fi1ą widownię. Trućtao mi Jednt owoż odgadnąć 
ca kłoniło naszą r Bagatelę“, ty  pójść w ślady 
1‘t'atru etniego'* w Warszawie. Kiedyś w do* 

Wvch czasach przedwojennych czytywaliśmy o- 
gleszenSa w prasie niemieckiej ,,Von Iterreo. a b  
;<ulęgte Kleider". Teraz „Bagatela*1 ż.yje tylko od- 
pialkrmi z Wielkopańsk??go stoiu teatrów war 
■zawskich i raczy naszą puMtczność odgrzewa, 
nemi rzeczami, które zresztą i w stanie pierw­
szej świeżości nie były zbyt ponętne 

To też zamiast pisać recenzję z tej sztuki, ma 
się doprawdy ochotę raz wreszcie ulżyć sobie 
i powiedzieć parę słów pod adresem kierownic­
twa tego teatru. Wszak „Bagatela" rozporządza 
jHobrym zeipołen aktorskim, z którym można si< 
narwać na lepsze rzeczy. Nie chciałbym być źu 
■NOunianym, Nie żądam wcale, by „Bagatelą" 1

zecz!;t z zasadniczej linii dotychczasowego swego 
repertuaru. Owszem taki teatr koraedyowy byłby 
przepięknem uzupełnieniem poważnego klasycz­
nego repertuani teatru miejskiefto. Ale, czy po­
siadając takie wybitne siły aktorskie nie mogłaby 
się „Bagatela" pokusić o wielki styl komedyi? 
Pomijam Fredrę którego komedye zawierają nie, 
spoż.yle pokłady szczerego humoru i wskazuję na 
Moliera, którego Kraków dawno już nie widzin!. 
.T«Mern przekonany, że p. Nowakowski, aktor- 
lnteleklualislu potrafi wżyć się w rolę Ilarpago- 
na, a „Skąpiec" wystawiony w „Bagateli" będzie 
nielylko sukcesem monlnym, ale też prawdziwą 
sztuką kasową. Przypominam, że. przed rokiem 
„Grzegorz Dyndała" Moliera cieszył się nadzwy- 
czajnęm poy. jdzeniem w Warszawie, n a  uboczu 
zupełnie niesłusznie stoi Czechow, znajduje się 
wielki Gogol, którego „Rewizor z Petersburgu" 
zachował, żywotność do dzisiejszego dnia

Di-i i et saivavi animam meam, a teraz mogę już 
z czystym Spokojem donieść, że publiczność bawi­
ła się na „Dzwonku alarmowym" dóskonale. Nie, 
wybrcilno llo tej sztuki, operujące kontrastami 
między* urodzonymi Poryżanirami a mamutowymi 
typami z głębokiej prowincyi już z natury rzeczy 
naładowane jest matcryuiem wybuchowym dowci­
pu i  charakterystycznego komizmu. Toteż nictyl- 
ko aktorzy na scenie, ale i publiczność wsDaniale 
się bawiła, gdy na scenę wkroczyła rodzina I.i- 
zolle z teściowa 'J'ouionzeł i panem I.opiuchois. 
A Paryż mógł przed taty być prawdziwie dum­
nym, .gdy oglądał w trzecim akcie przemiany 
tych obywateli z francuskiego Pacanowa, którzy 
w atmosferze’ pa/yskiej zrzucili z siebie swe nie. 
dźwiedzic skóry i zamiast śpiewać chorały wy­
wijają scłiimmy.

My tu w Krakowie nie bardzo mogliśmy ną

scenie wierzyć w „paryskość" naszyct aktorów, 
natomiast żadnych wątpliwości nie mieliśmy przy 
patrująe się p ro w i ncy c t lalmej inteligencyl, Se t  
dobrze pochwyconymi i wiernie odfotogrąfoąyal- 
nymi typami mamy do czynienia. Pani Ordyńska 
jako pani Toulouzel święciła prawdziwy tryumf( 
który doszedł do mazimum szczerych wybuchów 
zadowolenia i śnnechu, gdy murzyn zatańczył 
prawdziwego sekimmy. Bardzo miłą Z’izanną by­
ła p. Grabowska i nie dziwiliśmy się wcale p. No» 
skowskiemu, przepraszam, chciałem powiedzieć 
panu Boby Massalinowi, że się w niej zakochał 
i że dla niej zerwał z panią Bridać, swoją ulegii 
tymowana w oczach opinii Paryża kochanką. Pan 
Noskowski rolę. 40-lctniego bonvivanta zagrał ną' 
turałnią a że w roli sentymentalnego wujaszka 
przy końcu aktu trzeciego nie było mu wcale do 
twarzy, jest już winą autora, który koniecznie 
chciał być moralnym. Dzielnie tym tre m  głó­
wnym przedstawicielom komody i Sekundował! 
p. Winkler jako Paginot, p. Cybulski jako l epiu, 
ckois i p. Brzeski jako Emil Lizolle. Pan Godlew­
ski jako pan Britłsć niepotrzebnie prżeszarżowal 
t< rolę męża sw*ej żony. Prawdą jest, Se mąż d 
zdradzie swej żeny dowiaduje się ostatni, ale nie 
koniecznie musi być w*ogóle idyotą. Nieźle zagra­
ła rolę ulegilymywanej 5-letnim związkiem ko­
chanki Roberta Massalinn p. Horecka, a p, Wy. 
socki zasłużył na szczególna wzmiankę, gdyż bez 
szarży stworzył figurkę uczynnego i uległeoa 
pięknym oczom p. Bridaą prof. Bodarta. .«

Na ogól tempo było zbyt powolre. Tylko offiu- 
łamiające tempo ruoże przesłonić mielizny nudy, 
wyglądające z ana tej sztuki.

Dr. M. KaJłfe*.
> a  »r



& l

(K) Katastrofa w Niemczech zbliża się szybkim 
krokiem do swego kulminacyjnego punktu. Gabi­
net Strcsemauna został obalony, a syluacya w tym 
kraju podminowanym rewolucją prawlcowo lewi 
cowyćh elementów zaostrza sic coraz więcej, tak, 
że możemy się wkrótce iznaleść w obliczu nieprze­
widzianych i obliczyć się niedających następstw. 
Od polityki naszej zależy by uchronić Polskę od. 
wciągnięcia w orbitę, zupełnego chaosu, który mo­
że się przenieść w ościenne kraje- o ile się nie 
odgrodzą kolczastym drutem mądrej przezorności 
od tego wybuchowego kotła. To też expose mini­
stra Dmowskiego wywołuje w tym momencie nad 
arwyczajne zainteresowanie, a prasa tak stołecz­
na jak i prowincjonalna poświęca mu dużo miej* 
śca.

„Kuryer Warszawski" zgadza sic z zasadni­
czą'linią polityki p. Dmowskiego, zwłaszcza ta 
okoliczność że p. Dmowski bardzo silnie podkre- 
iślil ogromne znaczenie dla Polski kontroli, woj­
skowej nad Niemcami. Uwagi swe kończy p. B. Ii. 
Następującym ustępem:

TVzykrotne wyjaśnienia publiczne p. Dmow 
•kiego wystarczają już do nabrania przeko­
n a n i  że spełni on obietnicę, o którą sic tu 
dopominaliśmy, i zapewni p. ministrowi skar- 
bti tórową politykę zagraniczną. Teraz kolej 
m  'drugą stronę, na p. ministra skarbu. Sv= 
logSfcra bowiem pozostaje wciąż Irafny i silny: 
m i ie  finanse — dobra polityka zagraniczna, 
akta o tem wątpi, ten niech odczyta sobie choć­
by apologię, wygłoszoną przez p. Curzona 
POd •dresem p. Benesza na niedawnym ban­
kiecie londyńskim. Nie sam p. Benesz, iecz 
ypółka komandytowa: Benesz-Raszin zapewni 
Ul Czecho-Słowacyi jej stanowisko w świecie 
aaiędzynarodowyTii. Odwrotnie w Polsce: po= 
«regq naszego państwa podważa przedc- 
Wszystfeicm stan jego finansów i połączone z 
niin kłopoty wewnętrzne. Nic też nas więcej 
nie cieszy nad fakt, że p. Dmowski tak rozl ro­
pnie, tak bistro  zdaje sobie z lego sprawo, 

aaltże 1 .Gazeta Warszawska" kładzie główny 
■Maefok na rozbrojenie Niemiec i zapisuje to na 
poczet w lak ld i zasług p. Dmowskiego. Przy tej 
aposobnośrf występuje bardzo ostro przeciw le­
wicy oekarłając starym utartym swym zwycza­
jem 0 mącenie 1 wichrzenie antypaństwowe. Zapn- 
DdSdU .Gazeta Warszawska", że tym swoim orty- 
juldent, który tak szumnie „Mącenie" zatytułowa­
ła , wfiaŁilituje Piłsudskiego, który w swoich 
„Wspomnieniach o G. Narutowiczu" nazwał War- 

z&wę miastem plotkarskiem. Obecnie „Gazeta 
jSWamtttWska" (pewnie ku wielkiemu niezacloy. ole- 
,ata' „genialnego pamfleristy" p. Nowaczyńskiego" 
to samo zajmuje stanowisko.

Sąd swój o polityce p. Dmowskiego zamyka w 
Następującej formule:

Kto chce pokoju ten musi skutecznie prze­
prowadzić rozbrojenie Niemiec, bo Niemcy 
zbrojne nie zadowoliłyby się pozbawieniem 
Francyi t Belgii należnych im odszkodowań, 
ile rzuciłyby się na Polskę i na wszystkie 

zdobycze traktatów, a świat znów napadnięty 
musiałby aię bronić. Niemcy muszą być roz- 
zbrojone.
■ I to Dmowski umiał wytłumaczyć w Lon= 
Bynie 1 w Berlinie. Za to mu też napewno 
cała Polska — i wszyscy, którzy na straży 
traktatu stoją, będą szczerze wdzięczni.

*To samo mniej więcej powtarza „Gazeta Po­
ranna", tylko nie ukrywa swych zachwytów nad 
polityką p. Dmowskiego „Gazeta Warszawska" 
przeznaczona jest dla obszarników i inteligentów,
* i,Poranna" dla szerokich mas, którym trzebn 
wprost powiedzieć, że p. Dmowski jest opatrzno­
ściowym mężem Polski. Nie dziwota więć, że w 
tym dytyrambie czytamy o Dmowskim:

A jest to glos męża stanu, którv cale. życie 
poświęcił na badanie, jakie warunki są no*rze 

-linę, aby Polska powstała jako państwo wiel­
kie i silne i który najwięcej przyczynił się. 
aby jej poda lawy polityczne i moralne były 
wielkie i położne.

Przytoczyliśmy dolvc’nczas glosy prasy prawl- 
itowej, posłuchajmyż, jak na tę sprawę zapatruje 
iię lewica. I taić Kurjer Polski", zestawia wszy= 
•tkie pro i contra okspose p. Dmowskiego. Jako 
^ ab e t"  w ftym bilansie tymczasowym zapisuje 
na dobro p. Dmowskiego jego politykę wobec Nie 
nieć, a deklaracyę p. ministra w sprawie niemiec­
kiej nazywa pod każdym względem poprawiną. Na
•  ist poważne wątpliwości budzi w „Kurjerze 

skini" polityka p. Dmowskiego wobec Litwy,
]  braki te tłumaczy w ten sposób:

'„ S OWY IMIENNIK". ponteda W l &  Katopfrf*

Po za tem. okspose p Dmowskiego v, skazuje, 
że jogo długie wycofanie się z ż\ci a publicznego 
nie pozostało brz ujemnych dla niego skuików. 
P. Dmowski bardzo gruntownie wyszedł z biegu 
rzeczy publicznych, a jego znajomość polskiej bi­
siory 5 dyplomatycznej łat ostatnich wykazuje lu­
ki klórg byłyby rażące u zwykłego, sprawami 
Rzeczypospolitej interesującego się i dzienniki u- 
ważrjie. czytającego obywatela.

t

Politykę p. Dmowskiego wobec Litwy nazywa 
; minima! izmem politycznym' a ten minima]Izm mo­
że być dla Polski bardzo szkodliwym. I tak czy* 
tomy:

Ten minimali/m jednak slajc się zrozumiałym 
na Ile wywodów ministra, odnoszących się do mo­
żliwości porozumienia się z Litwą, wywodów, o 
których nie wahamy się powiedzieć, że są naiwne 
i szkodliwe. Przedewszys'l;;e ’.i, jeśli się chce z 
kimś pertraktować, nie rozpoczyna sic od stwier­
dzenia, że „dusimy się1* w następstwie odcięcia 
aMB » « 8 api) B3U*S5SBiî ^

W W i t  iw t t fa i i  ajlawjr o » e i i  o p i m
l u d n o ś c i  ż y d o w s k i e j .

W niosek  p o s łó w  z Koła ży d o w sk ieg o .
Jak już przed kilku difiómi donieśliśmy w tele­

gramie z Warszawy, postawiło przed niedawnym 
czasem Kolo żydowskie wniosek w sprawie co­
fnięcia projektu ustawy o zniesieniu ograniczeń 
ludności żydowskiej.

Wniosek ten kreśli historyę tej sprawy, stoją­
cej na porządku dziennym od r. 1019. a wreszcie 
lak motywuje obecne żądanie ponownego wnie­
sienia projektu:

„W dniu 20 listopada br. Pan Marszalek zako­
munikował, że
Rząd projekt ustawy wycofuje. Mówi się o tem. 
żę wycofanie to ma na celu- jedynie uczynienie 
poprawek; wszakże dotychczas Rząd nigdy wnio­
sków dla uczynienia poprawek i uzupełnień nie 
wycofywać lecz załatwiał 1o na posiedź. Komisyi. 
Nic tedy dziwnego, że nauczeni smnlnom dotyeh- 
czusjowem doś w iudczer.iom. wń'ii*ski>da\vc.y oiią- 
wiują się. że prowadzi się lu rewii gra na zwlo­
kę, by projektowi ustawy, poiiięwiernjąeeinn się 
w Sejmie i rozmaitych komisyaeh już od l i pół 
lat, nie dać ujrzeć światła dziennego, mimo iż 
1’nnstylueya i Traktat. Wersalski nakładają wy­
raźny obowiązek uchylenia ograniczeń".

M w ń  lu to w i sjfip. nitji m
„ K it a c h d u ih "  w s  L w o w ie .

(Pryzmat pracy palestyńskiej przed pracą po. 
lityczną w kraju).

Lwów. (Tel. wł.) W  poniedziałek, dnia 19 
bni. o godz. 10 przedpol. w sali „Ccirej-Jeiutda 
odbyła, się. nadzwyczajna konferenrya krajowa 
Hitachduthu. W  obradach uczestniczyło 72 de­
legatów', rezrezentujących 35 miejscowości.

Referent Dr. Melzer w swych w ygodach o- 
m awiał zadania organizacyjne oraz zakres p ra­
cy palestyńskiej, yv szczególności podkreślając 
konieczność intenzywnej akcyi dla banku ro­
botniczego, chalucu craz wagę pracy wycho­
wawczej wśród młodzieży. Ponadto referent ak­
centował nieodzowność stworzenia prasy partyj 
nej w kraju . Po referacie wywiązała się żywa 
dysknsya.

Na wieczomem posiedzeniu udzielono ustę­
pującemu kierownictwu absolutojyum  jedno­
głośnie, poczem uchwalono następujące wyty­
czne dla nowego kierownictwa:

1) prym at pracy palestyńskiej przed pracą po 
lityczną w kraju,

2) rdwnolegle z pracą organizacyjną wśród 
pracujących warstw ludności żydowskiej m a iść 
pogłębienie ideowe towarzyszy,

3) podkreślenie idealistycznego momentu ru ­
chu Hitachdulowego w szczególności położenie 
nacisku na moment zrealizowania ideału syoń- 
skiego w życiu każdego towarzysza („hagsza- 
m ah acniiib").

Pozateai przyjęto szereg rezolucyi w sprawie 
utworzenia międzynarodowego komitetu dla 
pracującej Palestyny, zacieśnienia kontaktu z 
organ'zacy§ chalucową oraz wydania własnego 
pisma. „ ' ,

Następn* Wybrano uowe kierownictwo, w

1 r.as piv.cz niego od dróg przywozu i  wywozu. M  
lo osłabianie naszego stanowiska, jostto wzbu- 
dzanio u megalomanów kowieńskich. wratżtjoia, 
że mają nas w ręce. że zależymy o«l ich łaski litf 
niełaski.

„Kurjer Poranny" natomiast zarzuca Dmow 
skirmu, że jego polityka opiera się tylko aa „wra- 
żtniu, przekonaniu i nadziejach", brak jej zai 
ściśle skontrolowanych i stwierdzonych rękojmi. 
Asumpt do tego bierze z. oświadczenia p. DmoW* 
skiego w sprawie niemieckiej. „Kurjer Porańmy" 
chciałby się dowiedzieć, jakie kroki Polska pHĆM 
siewzięła w sprawie niemieckiej. Czy Polski jć 
dnak interweniowała w tej sprawie na rzecz stu 
nowiska PoLncarego? Nic o tem nie wiemy. P. 
Dmowski zawiadomił tylko, że „zwrócił uwagę 
mocarstw na nieliezpieczeństwo położenia w ZWią 
zku 7, powrotem kronprinza". A jednak powrót 
len ma znaczenie drugorzędne w porównaniu ze 
sprawą kontroli. Według p. Dmowskiego, obec­
nie z tą kontrolą jest już wszystko jaknajlepiejf 
„Postanowiono bowiem przedsięwziąć energiczne 
(!) wspólne kroki mocarstw wobec Niemiec, zwła­
szcza w sprawie, kontroli wojskowej". Tak nie 
jest. Dyploinaeya wytężająca sity, aby łudzić sa­
mą siebie, nie daleko mogłaby nos zaprowadzić.

sklnd którego weszli: donn Rósmzwcig, Dr. Na­
tan Melzer, Hillel Spindler, Dr. Moidechaj W le- 
sel i Icchak Zimińermanu. W skład Komitetu 
Wykonawczego: weszli także członkowie
frak c ji sejmowej posłowie Zwi Heller i  
Dr. Adolf Sriberśchcin.

Przed leslrayą m i i i  * K iM .
Delegaci, którzy reflektują na. mieszkania mu­

szą najpóźniej do 28 brn. pisemnie, zawiadomić o 
tem biuro oig Syońs. Slradom 15, f.

Sm -  M m m  J a i i " « la iiiw
- W' związku z drugą sesyą VI. zjazdu syońskie- 

go w Polsce zwołuje centralny kom i! et „Tarbu- 
Hi” konfeteneyę delegatów w sprawie szeregi 
w ażnych p robiemów.

Koafcrciic.ya ta odbędzie sic w Warszawie w 
pierwszy dzień Zjazdu łj. v. niedzielę 25 bm. o 4 
popoł. w lokalu „Merkazu" ..Królewska 43. W 
sprawie kulturalnej dzin łubinie i w poszczegól­
nych miastach rozesłało ccniraine biuro Tarbutr 
do wszystkich swych oddziałów i lokalnych grup 
syońskich kwestyomiryusze, na które odpowiedzią 
ło już szereg organizacyi. Oddziały, które dotat 
odpowiedzi na ankiety nie nadesłały, wzywa się 
tą drogą o bezzwłoczne uczynienie tego. prze? 
wzgląd na ważność i aktualność sprawy, W koń­
cu zwraca centralne biuro uwagę na to. że intere­
sentów przyjmuje się jedynie od 11—1 popoł.

. ■  ---- 0-9 ■

S m "  i  p i  ż j M H t t t i .
Londyn. (Tel. wł). W dłuższym artykule zajmu­

ją sic „Times" ostatnią zmianą polityki angiel­
skiej w Palestynie. Stwierdziwszy, że polityka an, 
gielska w Palos-tynie opiera się na rtekluratyi 
Balfou-ra, wzywają ..Times" rząd, by wobec sta­
nowiska „głównej części Arabów" prowadził od­
tąd politykę stanowczą w myśl mandatu.

w Pafos%ynftt.
Paryż. (źAT) Prem ier francuski, Poincare 

przesłał na ręce generalnego konsula francuskie 
go w Palestynie instrukcję, by popierał wszel­
kimi sposobami hebrajską Bibliotekę narodową 
w Palestynie.

Równocześnie poleci! Poincare przeznaczyć 
z funduszu dla szerzenia literatury francuskiej 
zagranicą, pewną sumę na zjąkupienie francu­
skich książek dla Biblioteki jerozolimskiej 
Książki te m ają być oddane istniejącemu w Pav 
ryżu komitetowi „Pro Bibliotlieca Judaica'*

Działalność syońska we Francyi
Paryż. {(ŻAT.) Francuska federacyai syońska 

urządziła w dulu 13 bm. wielki mityng ludowy na 
którym przemawiał Szmarjahu Lewin. W dwa 
dni potem, odbył się mityng żałobny z powodu 
rocznicy śmierci dra Aleksandra MrrmorKa prze* 
mawiali m. in. prof. Bnsz, dtr. Jakobsen, H. Zlata, 
polski i panna Szach.

Ponadto należy podkreślić fakt, że francuski 
oddział „Tarbutu" zwrócił się do żydowskiej lu­
dności Paryża z „wezwaniem", by posyłała dzieci 
swe do szkół i na kursa -Tarbutu" celem oobtc 
rania nauki języka hek,."^ ego.
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W  s Wiilisl L it w * !? !  W \ f isk r im tt M M  i *  W kl
Paryż. (Teł. *1.) Pc •Jana już prze/, nas swe­

go czasu, wiadomość o możliwości utworzenia 
żydowskiej Ligi spijawdza się o tyle, że Komitet 
Żydowskiej Dolegać;-i w Paryżu czyni przygo­
tow ania w kierunku ulwor/enia żydowskiej Li 
gi dla praw  człowieka i Ligi narodów. W : pra 
wie tej wyśle prezydent ilomuctu p. Sokoiow 
Cyrkularz do żydów kYh Rad narodowych zwią 
zków gmin i innych żydowskich korporaeyi. 
Komitet Wypracował już. nawet odpowiedni 
SBiyl statutu. Sekretarv«t komitetu przygoto­
wuje; nadto publikacje obfitego w tej kwesty i 
m ąteryahł. W  sprawie lej przybyć ma podobno 
W najbliższych dniach do W iednia p. Moi/kin.

(Wiadomość o możliwości ulw orzonw żydów 
skiej Ligi w związku '■/. wizytą proi', Rtiyscnn, 
podaliśmy już przed szeregiem dni pierwsi z 
ppasy żydowskiej w Polsce. - -  Red. -N. I)z.")

Z y d o w s k o - a m e r y k a i ś s k i  K o n g r e s  

w  © b r o n i e  Ż y d ó w  c i e m i e e k i c l i .
Nowy Jork. ; ż r\T.) Biuro żydowskoamerykań- 

skiegó kongresu obradowało przed niedawnym 
czasem pod przewodnictwem rabin.- dra S. W is e  
nad protestem przeciw antyżydowskim ekscesom 
W Berlinie i w inny uli częściach Niemiec.

Ameryfaiftfck departament państwa przesiał na 
ręce biura kongresu współczucie z. położeniem 
Żydów w Bawary i.

— — o------—
DROBNE WIADOMOŚCI ŻYDOWSKIE.

-  ARTYKUŁ ZWROCGNY PRZECIWKO 
POLITYCE ANGIELSKIEJ W  PALESTYNIE
zapaieściki oncgd.uj damasceńską, arabska „A lil 
b a-. Zdaniem tego pisma ..Palestyna nie nale­
żeć będzie ani do Żydów (?) ani do Arabów, ale 
d o — Wielkiej B ry tan ii".

-  iliOOLETTO PO HEBRAJSKU grano 
było niedawno po raz p i e i w s p r z e z  Hebraj­
skie Towarzystwo operowe w Palestynie. Snln 
'ow?rv. przepełniona była m etylko. pr»oz pi uli- 
cZjOaść żydowską, lać z również, arabską i an ­
gielską. Na d ri‘g'em przedstawi .niu po premie­
rze, obecnymi byk  ni. in. sir i Lady Samuel.

PROF. WDJZMAN. prezydent światowej org. 
sy.cn. kończy 27 listopada br. GO rok życia.

ZNOWU BOMBĘ WYKRYTO w nowo budu- 
jąccm się teiopinm w jednej z .dzielnic „Budapesz­
tu. Zbrodni dopuścił się członek ..odradzających 
się" Węgier.

-  ŻYDOWSKIE MUZEUM POWSTAĆ ron 
przy muzeum białoruskietn w Mińsku.
— — g»a» nrr L • ***.-. Tran tmt

7. Pragi donoszą nam: Ostatnio rozszalała
agilaeya antysemicka zaniknęła wrota wiedeń­
skich i niemieckich wszechnic przed żydowski­
mi słuchaczami z zagranicy.

Jedyne, państwo, które w przyjęciu do szkół 
wyższych nie czyni różnicy między słuchacza-' 
mi żyuam r a nie żydami jes! młoua republika 
czwiko-slowacka. Na wszechnicy czeskiej w Pra 
dze; a przedewazystkism na wszechnicy bratisła 
wskiej (Preszbura). Żydowscy studenci ze wscho 
dniej Europy spotkali się z jaknajżyczliwszem 
przyjęciem.

Ubiegłego tygodnia 1 dbyla się na wszechnicy 
hratistawskicj promocya ostatniej grupy przy­
jętych tam  studentów żydowskich z wschodniej 
Europy ua doktorów medycyny. W imieniu iy - 
dnwskWii absolwentów jeden z młodych dokto­
rów \y dłuższem przemówieniu podziękował se­
natowi akademickiemu za jego życzliwe stano­
wisko wobec żydowskiej młodzieży. Mówce. 
v. skazał na uniwersytety niemieckie, do których 
sławy w niemałej mierzę przyczynili się bada­
cze żydowskiej narodowości, jak profesorowie 
Wcsserman. Fhrlich, Einstein i wielu, wiciu i-n 
nv di, :i dziś stanowią one teren niepoczytal­
nej nienawiści rasowej, M. in. oświadczył mów 
ca w dalszym ciągu cc* następuje;

, Gdy swego cjgisu wyjechaliśmy zagranicę 
wrota wszechnic znaleźliśmy zamknięte. Zaz­
drość z powodu naszej wytrwałości j pilności 
przyjęła nas w formie dzikiej hecy antysemickiej 
W tych ciężkich chwilach naszego życia, szla­
chetny naród czesko -  słowacki był Jedynym, 
który przed npmi otworzył wrota swego młode­
go państwa.

drobna, wszec h nic a 
ł w s k  i użyczy! y 

nam  pełnego praw a gościnności ; jesteśmy 
szczęśliwi mogąc dać wyraz naszemu przekona­
niu, że jesteśmy duruni ze swycli studyów ukoń 
czonych w tej nowej republice opartej na sta­
rych tradycyaeh. Niech ml wolno będzie z tego 
miejsca twórcy republiki czesko-słowackiej ,Jvj 
pierwszemu prezydentowi, wielkiemu mecena^o 
wi S2tuki I wiedzy, szczeremu przyjacielowi na 
rodu żydowskiego i jego odrodzenia, profesorowi 
filozofii i praw  Dr. Tomasze wi Garrigues Mas- 
sarykowi wyrazić naszą najgłębszą cześć, ćzesk- 
Słowack. narodowi jogo kulturze i wiedzy, z 
którejśmy tu skorzystali zachowamy na wieki 
wdzięczną parni;

i' ---- ”
Czcigodna Alma jtuiier Caro 

Mas są rylca i uniwersytet brali sł

dzieć, co rozumiał przez powtędzeęie „wsypa" 
także się zacina, o bombach w Krakowie „nie pa­
lnięta". choć był w II. oddziai; Ustala dwa cie­
kawe szcugóły: 'iż Maśliński ((.iarbus) po otrzy­
maniu listu od ppor. Wieczorkiewicza, śmiał się 
i mówił „niesłusznie go ukarano", oraz drugą o- 
kołlczność, iż Cećhnówaki przychodził do ppor. 
\Y. z walizka, która miała inny kolor, niż złożona 
óo sprawy. Obrona-zgłasza sprzeciw przeciw za- 
przeleżenia: z uwagi, Li fcyl „.r-c/L:., ery i podej­
rzewany być może o współudział, a stv .grdziwy 
szy, iż zapt zysięgano go przy śledztwie p: c testu­
je przeciw temu zarządzeniu prokuratura. Sąd 
początkowo odmawia wniesieni? tego co protoku. 
lu, po przerwie jednak zgadza się na z.aprotoku- 
łcwanie tego protestu.

Przychodzi najważniejszy świadek Skarżenia 
Józef Cechcowsiii. Jego „curieułum vi.śae“ : Przed 
wojną pracował w fabryce Jarnuszkiewicza 1 na­
leżał do Social-dcmokrucyi. W r. J'AJ3] 14 był v? 
wojska lOsyjr.kĄm, a do kraju wrócił w r. 1918. 
W rosyjskimi) życiu poUtycznem nic brał udziału. 
Po powrocie pracował w uicmieckiin urzędzie 
gospodarczym, następnie w „Awiacio" i w „Pa­
rowozie", gdzie nawiązał stosunki z dawnymi swy 
mi. towarzyszami z Socyal-rtemokracyi i wszedł 
do organizacji komunistycznej, biorąc udział W 
związkach zawodowych jako delegat Związku me 
talowców. W procesach gdzie stawką jest życie, 
podobni świadkowie bywają często jedną z głów* 
nych podstaw wyroku. 'i

Świadek zeznaje dalej m. in.: „Gdy go por. Bagiń 
ski posłał do Sosnowca tam miał na niego ktoś cze­
kać, którego miał poznać po trzymaniu w  ręktt 
„Robotnika" i „Gaz. Warszawskiej", w  Krakowi* 
ppor Wieczorkiewicz miał na niego czekać z „N* 
przodem". Pierwszą bombę mu wręczył por. Ba­
giński w tramwaju przy dworcu gdańskim. aDt 
nie pamięta. Zato z drobiazgowością niezwykłą 
opowiada, jak poznawał rolę ppor. Wieczorkiewi­
cza w Krakowie, jak usiłował go zdemaskować^ 
Powtarza cały, na jego zez.naniu oparty akt oefcar 
żenią. Petem świadek przechodzi znowu do osoby 
por. Bagińskiego i opowiada o swoich' z nim spoć* 
kaniach to w Saskim ogrodzie, to przed Filhar­
monią, to znów przy ni. Miodowej, to na Pradza. 
Bagiński miał pokazywać mu notes, w którym by­
ło kilkadziesiąt nazwisk i pseudonimów, krytyko­
wał PPS., że pracuje dla robotnika tylko w  Sej­
mie. Cochnowski „stary komunista ideowy" obn­
iżył się i doniósł o wszystkiem władzom". N«*- 
'.lępuje posiedzenie przy zamkniętych drzwiach. ?.

1
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Sp. t  egr. cup, 
poleca: Lustra i szyby szlifowane do 
mebli, lustra w ramkach niklowanych 
i patentowe na dcszczuikach, szyby 
i  lustra w każdej wielkości na składzie. 
Zamówienia przyjmuje biuro fabryki

Kraków, Grodzka L. 60, i. p.
'.1*86. T « M m  K r. 4078 , fafcr. 4338 .

Pana który mnie zaprowadził 
z rogu ul. Dietlowskiej na 

Pauiińską do bramy L. 5 i odstąpił mi 
walutę proszę, by zechciał łaskawie zgło­
sić się do mnie na ul. Floryańską L. 23, 
!. p . w przeciwnym razie sprawę tę od­
dam sądowi karnemu.

Ohaiiya. dla przesiedlających się
J o  L w itw a !

2  w c z y  n ł f i b l o w e  6 i 8 m. wracają z Kra­
kowa pi; 1 1 grudnia 1923 r., są przeto oka­
zyjnie do załadowania. Wiadomość w  biurze 
ogłoszeń Feliksa S tartera , Rynek gł. 8. isso
  i nni*#i nu mu  ........ .

Z cka-yi *sręcz>n dłu£«l*tni#j współpraco? siczki 
koL RtotBfeldówuy z p E Klapł.okem gratuluje 
K r t tw s ls  Wy o-ul .iiwkiii U ĉoa.ai*

|A
|4« i HIS!

TRZECI DZTIbś ROZPR AVY.
Wa: ozftwa, 23 listopada.

Na początku wczorajszego posiedzenia obrona 
zwróciła się. do sądu z prośbą o wezwanie szere­
gu świadków, ja in. działacza komunistycznego 
Lindego. Prokurator zastrzegł, iż niema nnc prze, 
ciwko wzywaniu świadków z Warszawy, sprze­
ciwia się wzywaniu świadków z prowincja.

Pierwszy zeznawał podkomisarz Sawczyn, we­
zwany przez nadkomisarza Piątkicwicza na świad 
ka przy odbiorze pierwszej bomby od Cedinow- 
skiego.

Następnie przesłuchany został świadek Łapiń­
ski z Bialegostoim.

Ust/.ła on;szczegół, iż stojąc na warcie przy P. 
K. U. w Białymstoku, widział jakiegoś ulana, Jak 
o 3 rano mignął mu się w pobliżu gmachu, a po= 
źniej znaleziono na tym terenie bombę, która jed­
nak nie wybuchła. Ś’crż»nt M-ar^sek, który był 
w ekspozyturze II. oddz. Szt. Gen. w Krakowto, 
w związku z aresztowaniem ppor. Wieczorkiewi­
cza również aresztowany znał ppor. Weezorkie, 
wicza, bywał z nim w restauracjach. Raz Towa­
rzyszył ppor. W. i „inwalidzie" (agentowi Marec­
kiemu) do restauracji, słyszał, iż prowadzili ror« 
mowę w dobrym tonie, ałe nic słuchał, bo „myślał 
o randce z koba tą". Drugim razem towarzyszył 
ppor. W. i przybyłemu z Warszawy „garbusowi" 
do Wieliczki, ale co tam robili, nie wie, bo., „miał 
tam randkę z kobietą", był nn dworcu., gdy ppor. 
odjeżdżał, ale znowu „rozma wiał z kobietami". 
Obciąża ppor. W. zeznaniem, iż ten dawał mu 
węgle wybuchowe do wrzucenia do Wisły. Byt 
zdenerwowany, kazał powiedzieć Wiewiórskiemu- 
Cechnowskięmu. że „jest wsypa". Na pytanie, cze­
mu bał si:. wj-nesienia węgli, nie umie odpowie­

KRONIKA.
Kraków, 25 listopacUl

— OGRANICZONY PRZYDZIAŁ WĘGLA
Dl-A SZKOL. Ku rotory u m szkolne w  K ra to*  
wie mając do rozporządzenia nieznaczne futf* 
dusze na cele opałowe, wyasygnowało poszca 
gólnym zakładom średńim sum, które nie mogąj 
starczyć n a  należyte zaopatrzenie szkół w  wę-> 
giel i drzewo. Aby z powodu brpku opału nie* 
w slrzjm ać toku nauki, dyrekeye szkól zaape* 
łowały do rodziców uczniókv o dostarczenie! 
pewnjTh kwot n a  zakupno węgła i drzewia dl4 
zakładów*. Składki n a  ten cel nie są przymuso* 
we. a zamożni rodzice pospieszą niewątpliwie 
/. wydptnemi ofai-ami. Zapasy węgla, jakiem! 
zakłady obecnie rozporządzają, siarczą mniej 
więcej do połowy stycznia.

Szkoły powszechne zostały zaopatrzone w  
węgiel przez gminę n a  aałą zimę.

— ŚLEDZTWO W  SPRAW IE ZAJSC KRA! 
KOWSKICH weszło obecnie w stadyum grom* 
dzeń ma tery a-a dowodowego przez praesłu-: 
ehiwamc świadków. Dochodzenia ze świadka* 
mi w liczbie około 400, prowadzone przez sę­
dziów śledczych, potrwają kilka tygodni W; 
ostatnich dwóch dniach doprowadzono z poli* 
cyi do sądu kilku dalszych obwinionych.

Śledztwo wojskowe znajduje się na ukoń* 
czeniu.

—BRUNO JASIELSKI O WŁODZIMIERZU 
MAJAKOWSKIM. W poniedziałek d. 26 bm. o god* 
7 wlecz, w Kcllegiuni Wykładów Naukowych (li­
nia A—B) odbędzie się odczyt Brunona Jasień­
skiego o najwybitniejszym poecie i przedstawi­
cielu Rosyi rewolucyjnej — Włodzimierzu Maja­
kowskim, ilnstrcwany przekładami jego najnow­
szych poematów Między innymi odczytane zosta. 
ną po raz pierwszy poematy: „Flet z kręe(nslupa,V 
fragmenty z ..Mistcryum-Buffo" i „150 milionów-  
oraz drobne wiersze z książek „Proste jak me­
czenie" i „Kocham",
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P otyczka gm iny m iasta  K rakow a w P . K. O .
'jak aię dowiadujemy, prezydyum m Krakowa 

a a  posiedzeniu w dniu wczorajszym uchwaliło za- 
a U P i l f e  p o ż y c z k ę  w e k s lo w ą , W P . K. O. 1111 śffima 
9S n»il*«rd6w mp. Jako-wystawca weksli figuruje

gmina m. Krakowa, jako akcepinnt gazownia, a 
jako żyrant elektrownia miejsk. Pożyczka a:.; słu­
żyć na pokrycie niedoborów w budżecie miejskim.

PRZEGLĄD GOSPODARCZY.

i  I l i ; mam
£?£«»! k iE ? i « c k i « s o .

Reoraanizacya miejskiej opery i operetki.
W ostatnich dniach nastąpiła zmiana w klt-row- 

Iłiciwie opery i operetki przy ul. Rajskiej. Obyd­
wa działy, które dotąd podlegały wspólnemu kie­
rownictwu w osobach dyr. Walewskiego 1 dra 
ftoatańskiego, zostały, od sleluc uniezależnione i 
prowadzenie są odrębnie przez dwa zarządy. W 
skład nowej dyrekcji opery wchodzą rłyr. Walew­
ski, reżyser Krogłowski i dr Dzitwińskt. Zarząd 
operetki objęli kapelmistrz Szczepański-, reżyser 

am ssam ssifag wmsm
—- ODCZYT. W poniedziałek, dnia 27 bm. o g. 

7-mej wieczorem odbędzie się odczyt red. Emila 
Haeckeru p. t. „Kryzys socjalizmu" W Domu ro­
botniczym przy ul. Dunajewskiego 1. 5.

— CENA BONOW GAZOWYCH na najbliż 
sgy tydzień podniesiony została z 80 tysięcy 
nip za 1 m etr sześć, na 90 tysięcy nip.

— CUKIER DI.A INWALIDÓW sprzedawać bę­
dzie Związek w poniedziałek j wtorek. Wszyscy 
członkowie winni się zgłosić bezzwłocznie. Cena 
m m  za klg.
. — OTWARCIE RESTACH AC Yl NA DWORCU
KRAKOWSKIM. Wczoraj przedpołudniem odbyło 
•ię otwarcie restauracyi kolejowej na dworcu kra 
kowskim, gruntownie odnowionej i gustownie u- 
* sądzonej przez nowego dzierżawcę p. Józefa J.n- 
IMskiego, kapitana rez. wojsk. poi. W otwarciu 
Wzięli udział m. kr. wicewojewoda Kowalikowski 
starosta dr Bal, prezes Al;spam ii Umiejętności 
Morawski, prezes dyrekcja kolei Praehtel z gro. 
•WE wyższych urzędników dyrekeyi, naczelnik 
wydalało bezpieczeństwa w województwie Kru­
p s k i  ■ dyrektorem policyi drem Styczniem i sta- 

r « t ą  Warczewskim, b. min i stor Dudek, kilku- po- 
Ołdw, dyrektor „Bagateli" Lubelski i w. in, Rek- 
4er Uniw .Jag. dr Łoś, prezydent Federowicz i 
jHraaydoat Izby handlowej Epstein, przysłali nowe- 
MU przedsiębiorstwu gratulacye. Sala restaura* 
tjfjte  sprawia nadzwyczaj korzystne wrażenie, na 
iló d o iy l się gustowny dobór malowideł i świa- 
M  draa kom piętnie nowe urządzenie sali.
!' — CO LUDZIE GUBIĄ W KRAKOWIE. Mn$- 
if rs t  ogłosił wykaz znalezionych rzeczy w mie- 
alącu październiku. W wykazie tym, ohójmnją-- 
,Uym kilkadaiesla.t poycyi, figurują m. in.: poje- 
Ip icz r trzewiki, obrączki, karty do gry, parasole, 
bokser, klucze, lornetka, piłka nożna, a nadto rfl- 
Bm kwoty pienieżne od 40 marek do 120,000 mn- 
ł*L poi., a także obce waluty: 1 dolar, ruble car- 
skia, ruble deuikiaowskie i korony austryackie, 
ftfcóstawiono u znalazców kilka przedmiotów jnk 
Wózki ręczne, kozę i krowę. Właściciele zgubło* 
uych przedmiotów mają się zgłosić po odbiór tych 
§• do biura wydziału V. w magistracie między 
M  ■* 10 rano. w przeciwnym razie przedmioty te 
wydane będą znalazcom i po upływie trzech lat 
gńtejdą na ich własność, lub sprzedane będą w 
urodzę licytacyi.

— ZAMACH SAMOBÓJCZY. Wczoraj przed-

rtfudniem sawerwano pogotowie ratunkowe do 
udwinowa, gdzie robotnik P. B w zamiarze sa­
mobójczym poderżną! sobie brzytwą gardło. Le. 

karz pogotowia po opatrzeniu desperata przewiózł 
go w groźnym stanie do szpitala św. Łazarza. 
Przyczyna zamachu samobójczego nieznana.

— ZE STRYCHU Izaaka Lezera skradziono 
bieliznę Wartości 200 milionów nip.

— SKÓRY KOŃSKIE. Wczoraj skradziono ze 
•kładu p. Kohoa przy ul.- Szerokiej 0 skór koń­
skich niewyprawionych wartości około 30 milio­
nów mp

— NA SZPITAL ŻYDOWSKI W KRAKOWIE
złożyli PI’. I. Lembergerowie 1,030.000 Mp. i Fabę- 
towie 3,000.000 Mp. z okazy i srebrnego wesela P. 
Henryków Goldbergów. 1453.

TEATR MIEJSKI IM. 3. SŁOWACKIEGO.
Niedziela popoł. „Romans", wiecz. „Sen nocy 

letniej".
Poniedziałek „Sen nocy letniej".

TEATR. BAGATELA1.
Niedziela popoł. „Pokojówka szuka miejsen", 

Wiecz. „Dzwonek alarmowy".
Z OPERY I OPERETKI.

Niedziela „Cavalleria rusticana,, i  „Pajace" wy.
T V  ̂  Tl .

i Sempoliński i p. Gawlicki. Równocześnie, z- usta* 
! nowicniem dwóch zarządów wprowadzono zmia­

nę w systemie rozliczania dochodów 1 wypluty 
gaż personalom obu działów. Sekretarzem teatru 
nadal pozostał p. Rojmuowski. Nowe kierownic­
twa dokładają starań o urozmaicenie repertuaru 
przygotowując szereg premier zarówno opero­
wych, jak i operetkowych.

H ssgsgagg aaiwfei
KOLLEGIUH WYKŁADÓW NAUKOWYCH.

Itynek g l A -B , .1. 39).
Początek o godz. 7 wieczór.

Niedziela 25. 11, prof. t u iw. Dr Zdzisław .Ta- 
chimccki: Naokoło najnowszej muzyki (z Jluslr. 
muz.). Poniedziałek 20. 11, Bruno Jasieński: V»lo- 
climir .Majakowski), poeta Bosy i rewolucyjnej (syn 
teza krytyczna i poezye). Wtorek 27. 11, docent 
Ua.iw. Dr Adam Heydc Kiedy ustanie drożyzna? 
Czwartek 29. 1j, Kazirifier/. Bartoszewicz: W ro 
cznicę listopadową. Sobota 1 12, Dr Adoll’ KIęsit: 
Psychofizyologia charakteru. Niedziela 22. 12, Iwo 
Lomiński i Julian Drettler: Wieczór autorski.

‘MMMMI

Z kralu.
*- CENA PISM ŻYDOWSKICH W  WAR­

SZAWIE. Z dniem wczorajszym cena pism ży 
dowskich w piątki i w dnie przedświąteczne W y 
nosi mk. GO tys. za num er pojedynczy.

— ZAMYKANIE ŻYD. ROB. ZWIĄZKÓW 
ZAWÓD. Z W arszawy donoszą nam : Sąd okrę 
gowy nęt wniosek komisarza rządu postanowił 
zamlcnąc i zlikwidować te związki zawodowe 
w Waxs2aw*ie które zostały zawieszone w  czym- ; 
nościach w związku z wybuchem w Cytadeli. 
Postanowieniu temu podlegają związki nasię I 
pujące: zw. zaw. pracowników handlowych i 
biurowych (Zielna 2ó), zw. zaw. żyd. rob. m eta­
lowych, zw. zaw. żyd. robotników przemysłu 
włókienniczego, zw, zaw, żyd. rob, przemysłu 
drzewnego zw*. zaw. niefachowych robotnikófw, 
zw. zaw. roo. przemysłu tytuniowego, zw. zaw. 
robot, przemysłu skórzanego; Ostatnie związki 
mieściły się w lokalach przy ul. Leszno 63.

W SPRAWIE WYCHODJ&TWA DO FRANCYI 
I BELGII. W Warszawie bawili onegdaj p. Du„ 
kamei, nekretarz Związku właścicieli kopalni Iran 
cttskich, pp. Ma cli wic i LamiulKt, przedstawiciele 
ekonomicznej miayi francuskiej w Poznar.iu, ce­
lem (omówienkl sprawy emigrayy|i roŁotatików 
polskich do Francji.

Delegaci francuscy żądali, aby w warunkach 
z robotnikami polskimi uwzględniano konieczność 
składania przez robotników kaucji. Dale] żądali 
przedłużenia ważności umów na dwa lata, prosili 
O zinleresowonie się sprawą wysłania robotni­
ków polskich do Algieru oraz zwracali uwagę 
na możność wysłania większe] liczby robotników 
rolnych do Belgii

PRZYTUŁKOM ROZPUSTY W WARSZAWIE 
NIE MA KOŃCAI Warszawski „Kuryer Czerwo­
ny" donosi: Lokatorzy domu Nr. 5 przy ulicy 
Świętokrzyskiej w Warszawie gdzie mieśct się 
„Grand Hotel-Expres» ‘, który jest przytuliskiem 
nierządu, zwrócili się o Intęrwencyę policyi War­
szawskiej.

Zc świata.
WYBORY W AKADEMII FRANCUSKIEJ. A= 

kademia francuska wybrała na miejsce, opróżnio­
ne przez zgon dramaturga Capusa, powie ściopi- 
sarza Estaunie, a na miejsce Ribota — adwokata 
paryskiego Henryka Roberta.

Do wyboru trzeciego „nieśmiertelnego", na 
miejsce Aicarda, nie doszło, żaden bowiem 2 
trzech kandydatów: Madelin, Abel Hermant i Dor 
chain, nie otrzymał absolutuej większości głosów.

S S i R r

7. w i Stowarzyszeń Kuptod-Jch Małopol­
ski Zachodniej, oraz Krakowskie Stowarzyszeń 
nie Kupców w\ .stosowało następujący memo- 
ryaL Do Izby Handlowej i Przemysłowej w Kra 
kawie:

,AY przedągu kilku oslalnhh  tygodni br. pła^ 
tnyęłi jest szereg podatków, a mianowicie: po-j 
datek dochodowy ził rok 1923, poi.łątćli^rzeiny«i 
słowy za I-szc p ó łm ‘że 1323 r., zhlićzRd' na pó^ 
datek majątkowy ,a w reszcie opłaty 2a świadecj 
tw a przemysłowe jako przedpłaty n a  podateU 
przemy słowy na rok 192-1.

Zapiała wszystkich, tych podatków uw aruhJ 
kowana jes t.posktdamciu przez lupiectw o dosta 
tecżncj ilości płyimej gotówki, oraz ewentufll^ 
ną możnością zamiany iuwarti na gotówkę. <;

Tynu-zascm stan kupiecki w Małopolscej 
Zachodniej, a zwłaszcza w Krakowie, znalazł 
się W’ chwili obecnej w takiej śytuacyi, że nie 
posiada chwilowo gotówki potrzebnej do zapŁa 
ty podatków, a z drugiej strony pozbawiony; 
jest możności zamiany towaru na pieniądze.

Y.Yłcutek trwającego przez dłuższy czas strajk 
ku kolejowego., ustał prawie zupełnie kolejowy 
ruch towarowy. Kupiectwo posiadało w tran­
sporcie kolejowym uwięzione bardzo zn,3czna 
kapitały w postaci znajdujących się w  drodze 
towarów i czekało przez całe tygodnie na npdej 
ście towaru.

W  międzyczasie wytworzyła sic w b in d Iu  
bardzo wielka stngnaeya spowodowana spad* 
kiem m,arki polskiej za którym  nie nadążyła 
jeszcze siła kupna konsumenta, oraz odeięwetn 
centrów i zwłaszcza Krakowa od prowincyi, a  
wreszcie zamknięciem sklepów w  Krakowie 
przez cały tydzień, wskutek znanych 2ajść listo 
padowi; ćh.

Te ? szyśtkie przyczyny składają się na to, 
że kupcy Zachodniej Małopolski a przedew* 
szystkiem Krakowi* nie mogą zdobyć znacznej 
ilości potrzebne] gotówki na zapłatę w najbliA 
szym czaie płatnych podatków .a mianowicie 
lli-c ie j rpty podatku pizemyslowego za I-sze 
półrocze 1923 r. oraz zaliczki na I-szą ratę pa* 
datku majątkowego. ■'

Prosimy więc o wszczęcie kroków, celem prze 
sunięcia terminów płatności tych podatków.

2). W grudniu stają się rófwnież pk tnem i 
przedpłaty ha podatek przemysłowy na rok 
1924, zapadające przy wykupnie * świadectw 
przemysłowych na  rok 1924 v

Przedpłaty te podniesiono obecnie bardzo 
znacznie tak, łc  wynoszą one sumy bardzo po­
ważne, bo idące w  dziesiątką a nawet w setki 
milionów.

Kwoty te płatne są jednorazowo.
Wobec przedstawionego wyżej obecnego po* 

łożenia npszego kupiec twa i  wobec ogólnego 
braku gotów ki zachodzi potrzeba rozłożenia 
tych przedpłat n a  kilka co najmniej 3 raty i u* 
moźliwienie przez to  kupieclwu wywiązania Się 
ze swych zobowiązań wobec Państwa.

3). W edle ustawy o podatku m ajątkow ym  
m ają kupcy I i II kategoryi handlowe; zaptydć 
tytułem zaliczki na  I ratę podatku majątkowe^ 
go podwójną kwotę wjTuicrzoncgo im za I-SZf 
półroeże 1923 r. podat ku przemysł owego, a ku ­
pcy łll-c le j kategoryi pojedynczą kWotę tego 
podatku.

Między kupcam i Il-g iej i IH-ciej Kategoryi 
będzie bardzo wielu takich, którzy wogdle n ie 
będą podpadać pod obowiązek opłacenia p s d ą u  
ku majątkowego, ponieważ ich m ajątek nie przą 
kra/-za ustawowego m inim um  tymczasem wszy) 
scy f kupcy obowiązani by byli do złożenia ba® 
dzo znacznej nieraz kwoty tytułem zaliczki,, 
Kwota ta zwróconą będzie po latach w  zdewalq 
owanym pieniądzu, a narazie pożbawi się kupcą 
tak potrzebnej mu gotówki.

Wyjściem z  tej sytuacyi byłoby zarządzenie 
M inistra Skarbu, zwalniające od opłacenia te j 
zaUezki osoby, na  których obowiązek opłacenia 
podatku majątkowego wogćle nie ciąży.

O «1;Iprr-wanic tvoh or.«tntatów na właściwą
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' iłrogo proszę podpisane organizacye ś  wie tnę 
Izbę Handlową i Przeni; Iową, jako oficyalnę 
reprezentantkM-ki nuj kupieckiego".

Onegdaj donieśliśmy o wysianiu przez .: up- 
cow łódzkich delegacyi z podobnemi żądaniam i 
'do Ministra Skarbu. Faktem  żc Islolnie 
zbiega się obecnie lylc i tak eięz ,oh podatków 
że zapłata połączona jest dla kupców z ogram , 
nemi trudność ami. Kupiectwo ochotnie spełnia 
swe obowiązki! podatkowe, rząd jednak zrozu­
mieć winien, gdzie jest granica możliwości. 
Nie można się tedy memoryalcwi kupców dzi­
wić, skoro przez swe niedołęstwo doprowadził 
iząd do tego, że cale nasze życie gospodarcze 
zadowalać się musi obiegiem pieniężnym, 
przedstawiającym wartość niespełna 10 m ili­
onów dolarów, gdy potrzebny byłby obieg o 
wartości conajnmiej dwadzieścia razy wyższej !J 
Łatwiej nakładać w tych warunkach wysokie 
podatki, niż je  ściągać!

STEMPLO WANlE FAKTUR ZAGRANICZ­
NYCH. Zdarzają się wypadki, że posiadacze fak­
tur zagranicznych, w cela nabycia potrzebnych na 
(pokrycie tych faktur dewiz, składają w bani;ach 
dewizowych odpisy takich faktu: nie zalegalizo­
wane i nie ostemplowane w kasie skarbowej.

Za niedopełnienie tego obowiązku, groź' kara 
w wysokości 12 milionów marek. To też wy]a. 
śnić należy, że w razie sporządzania odpisu z fak­
tury > ze granicznej, przeznaczonego dla banku de­
wizowego, należy oryginał wraz z odpisem przed­
łożyć urzędowi skarbowemu dla pobrania właści­
wej opłaty stemplowej i zalegalizowania c-dptsu.
1 ZAWARCIE UMOWY WEGIwWEJ W ZA­
GŁĘBIU DĄBROWSKIE M. Ónegdnj dn. 21 bm. 
została podpisana nowa umowa węglowa pomię. 
Ozy przemysłowcami a górnikami w sprawie wy­
nagrodzenia na drugą połowę listopada. Robotni­
cy przyjęli 30 proc. dodatku, redukując swoje żą­
dania do 120 proc. zadeklarowanych dn. 15 listo­
pada br. Należy zaznaczyć, że komisy a .statystycz­
na obliczyła na Zagłębie Dąbrowskie; 51 proc. 
Wzrostu drożymy. ,

Q ( « M a  w a r s z a w s k a  
w ic N ta  w a r s z a w s k a  % u n to  f 4  s». ... , (7X 1 , 

t  »l*rv żtsnórT Ż.i«da. trsaz. 2900 0ĆU 'ran ; złoty 
- w Jrepnl« 558669 '#»b~ złote 4I000C 48'OCO 4,50000, 
jwżyezka Rota 4,250 ~.r> .000. milionówk* 1290.

Czek ; 8r'ęia traaz. Vć i,"OH— 1 żj3500 Herdo tri sz .----
' bdatik łia*z. , Halaod— tramz. jJOSOCU. Lor.dyo
trsas. 4,70#.C09 —ii.iiiC^OO&jNsarj jar- trau. 2,500.069 
Fary i  trsaz. ’ 5S0(J( kraju traaz, 33276, Szvai«a.ry* 
traoz. 5(6500. W'>4a& traaz. 40-A, Ałoafcy trasa. 
i-0000- 24750.

Z i r m w a  £ 4  k . ■>. “AT.) l i s i  . . U u.
I i ł u *  eyfry rozumieją się w tysiącaek Bp. Bask 
isi*p*!ski, K -akórr 60f>— 610 - 600, Basic Przemysłowy 
Lwów 345—310, Bask Z w. Sp. Zar. Pezsań 2700—2775 

>JS 195-950-240, Wildt 230-250—240, Cukier, 
irczawa 4600- 8900 -  4450, Cegielski 5.»0 -  570-i55, 

D n u  500—550, Parewozy 245-260, Zawiercie 3 OOOj 
Zeglsja 285—180—191. Polaks salta i90—216- ~‘i'0b,
kiła i Światło 150-600-580 n i ló w  T. i . G.
 , Starachowice 7800-2778 Peciak 80*5-310-81)5,
Lielesiewakl “ 4 ł - l ( 000-6*00, Żyrardów 270000— 
S8"i00—275000, Ckod w  , Trzebiaia 415.

t l  M i  z u n f s f c s k a  
■ e ó n w e  kurs* d « « lx  w Zurychu z 2 4  b n .

(PAT.) U 'li (ais notowase) Hal* 'ya 217.40 217.90; 
>«W7 Jera 5ii'/S(673), Lesdes >6 02 (25.07;, Pary) 
10.05 (81.00;, l esyelaa 24.80 (24 05), Praga 16.6 i 
(16.57Vi), ssdapeaat 0.02.02 i u.82.02), Bskareut 2.80 
(2.75), Belgrad 655 (6.67), Saba 4.5» (4.74),
1 i r U H M  ( ----) Wicdei 1.00*03/4 tfioHlfh,
A uti. karcza atcwft.005203,4 (U.OOUA/:,.
(‘■m mrmm mm. m  —cdi — .

Z sali u d o w i;.
> WIELOKROTNY BANDYTA,

Przed sądem wojskowym stawał onegdaj Jan  
Knnfel z powiatu miechowskiego oskarżony o 
wielokrotne rabunki kradzieże- i^zercyę i cięż­
kie uszkodzenie ciała. Akt oskarżenia .zarzucał 
Knaflow\ że począwszy od kwietnia 1921 do 
OlAja 1922 uciekłszy z wojska grasował po m iej 
okolicy w bandzie w' towarzystwie Kilku zpói 
ników i z bromę w  ręku wpad V do domostw, 
przyłożywszy rewolwer do skroni poszkodowa­
nych wymuszał wydanie sobie różnych przed­
miotów i  pieniędzy, a kiedy i groźba nie pc 
ąnagnłh wtedy bił kolbę Ilapabinu aż uzyskał 
pieniądze. W  ten sposób dopuścił s ‘e oskarżo­
n y  zbrodni rozboju na osobach Ant, Jego Ga­
wrońskiego w  Helenówce, Szer. Wii entego Gor 
Iptnia w Kamienicy, Józefa Solarza Kamienicy

i  Bartłomieja Górala. Od tych poszkodowanych 
w drodze rabunku uzyskał oskarżony pieniądze 
ubijania i rozm akc inne. ruchomości. Ponadto 
popełnił oskarżony rożne kradzieże na szkodę 
Franciszki Pizemiotly w Trątnow kuicli Szic r.y 
Cuzego w  Olkuszu, Jan a  Zagrzelskiego w Mar 
kowmaclr] Dominika Swierzyńskiego w  Gluzach 
j. Macieja Styki w  Zagórzanach.

Oskarżony przyznał się ze skruchą prawie do 
wszystkich czynów. Świadkowie zeznali obcią 
żająco.

Po przemowach Prokur«.ora i obrońcy adwo 
kala dra Feldbluma ogłosił przewodniczący 
pułk. Kapel wyrok zasądzający oskarżonego na 
kare ciężkiego i obostrzor go więzienia przez 
la t cztery, z mocy anmestyi zniżoną do lat 
trzech oraz na wydalenie z wojska.
Ł iiB a aa tta a ^ aauBBóii gBSjagaasgB i hbsbH ®

Rzeczy ciekawe.
ŚLADAMI ROBINSONA. Dwunastoletni Manc.y 

Eepaire mieszkający w Paryżu z rodzicami, wy­
szedł miesiąc temu z domu o godzinie ósmej rano, 
lulając sic juk zwykle do szkoły.

Atoli ze szkoły nie powTócil, i  jak się pokazało, j

wcale tego dnia go w klasie nie widziano. Siwier 
dzono natomiast, że z biurka ojcow skiego zniknę, 
ło '•GO lrar.ków.

W dwa dni polem 'ojciec otrzymał list n.,1 syna 
z licideau;;, gdzie ten oświadcza, że po teni ’co 
zuszio już nie może wracać do Paryża. Ojciec 
w łjcćłial w U*; chwili do Barrienux, ale chłopaka 
tam nie mógł znaleźć. Istnieje przypuszczone, że 
malcowi udało się dostać na jakiś okręt, by śla­
dami Robinsona szukać w świecie przygód.

JAK UNIEMOŻLIWIĆ WOJNY? Amerykanin. 
Edward Bok, z Nowego Jorku, ogłosił swego 
czasu konkurs międzynarodowy na temat; ,,Jai; 
uniemożliwić wojny?" z nagrodą w sumie stu ty­
sięcy dolarów za najlepsze pracę nadesłaną.

Jak donoszą obecnie z Nowego Jorku, na kon­
kurs ten nadesłano 22,165 prac z 22 krajów świa­
ta. Sąd konkursowy, pod przewodnictwem sena. 
tora Eocta, ma rozpatrzeć olbrzymi ten materyal 
i ogłosi swój wyrok w stirezniu- lub w lulym r. p.

WYBÓIt ,,NIEŚMIERTELNYCH", lb-go łna. 
Akademia Jninfk.sLa wybierała nowych „L ośmier: 
telnyćh" na osierocone po trzech swoich zmar­
łych członkach fotele. AYybrano dwóch: znakomi­
tego adwokata Henri- Robert i powieścioplsarza 
Ed\ ai.;a Esiaiuiic. Na trzecie wome miejsce nie 
wybrano nikogo, gdyż żaden z kandydatów nie o> 
trzymał dostatecznej liczby głosów. Jeden z kan­
dydatów powicściopisarz Abel Ilermant kandy­
duje już po raz szósty!

Dymisya gabinetu Jiresemanna.
Berlin. PAT Natychmiast po ogłoszeniu wy.uiku glosowania w Reichstagu kanclerz podul 

się do dymisyi. Prezydent Rzeszy dymisyę przyjął i poruczył gabinetowi dalsze sprawowanie 
agend do czasu zamianowania nowego rządu.

Berlin, 21. 11 PAT. Prasa poranna komentuje 
obszernie przebieg wczorajszego głosowania %v j 
parlamencie. Pkm; notuje, że nacyonaliści byli o 
hecni prawie wszyscy, muomiast lawy soeyalnyeh . 
demokratów były puste. Ogółem 20 posłów socy- ( 
alno- demokratycznych opuściło sale w oliwili roz- i 
poczęcia głosowania, nie chcąc oddać swoich gło»

widują, że kryzys obecny będzie długotrwały ( a 
wielką szkodą dla wewnętrznej i  zewnętrznej ar 
luacyi Niemiec.

Ej itlGBliCtW II M l i  M
W edeń, 24. 11 PAT. Neues 'Wiener Journal db- 

uosi z  Berlina: Prezydent Rzeszy przyjmował
,'czoraj wieczorem przywódców stronnictw. .Mię*

Ozy innymi prezesa Reichstagu Łoebego I pny-
sów przeciw rządowi. Rezultat glcąownnla oftec- } wódcę centrum Marka. Oświadczyli oni się 
ni przyjęli milcząco. Z komentarzy prasy wynika, } tworze: tem nowego gabinetu ze stronnictw Śro<L 
że w łonie prasy panują bardzo znaczne rozbici- j ka. którego program jednak byłby tego rodsajlĄ 
rości co de sposobu, *v jaki ma być rozwiązany j aby socy ii »i demokraci mogli gabinet tal .fft 
obecny kryzys gabinetowy7. Miek.tóra pisma prztr j j rzci-, nie morąc w  nim bezpośreuoiego udziału.

Gorąji ka przedwyborcza w Anglii
Londyn, 24. 11 PUT .Polradio. Zainteresowanie 

całego społeczeństwa angielskiego akcyą wybor­
czą jest ogromne.. liczba uprawnionych do gloso, 
wania dosięga 21 milionów. W zwńąmi z tern 
agitaeya wyborcza przybrała stosownie rozmiary. 
Niemal wszyscy wybuaiejsi leaderzy stronnictw 
objeżdżają w samocli' dach okręgi wyborcze i wy­
głaszają mowy nrzed tłumami wyborców. Poraź 
pierwszy rnstosc: wano w akcyi wyborczej udosko 
naloną tubę potęgującą glos mówcy do ttgo srop­
nia, że słychać go wyraźnie ' v  wszy*, kich mie­
szkaniach sąsiednich budynków Zgodnie z trądy- 
cyą agkacyi wyborczfj mówcy przeciwnych obo­
zów ńie czynią W7 swoich przemówieniach żad= 
nych osobistych wycieczek pod adresem przeciw­
ników, albo innych obozów, bronią jedynie swego 
kierunku polih rsnego. Tematem przemówień -jest

M y  l i i  nawy p im
i W l e a e r k i e w l a o w i .  |

Warszawa, 21. 11 I-’A_T. Na dzisiojszem posiedzę ! 
niił sądu w sprawie Bagińskiego i Wieczorkic- I 
wicza pierwszy zbadany został Stanisław Mc-ndei j 
na slwierdzeNo okoliczności, towarzyszących pod j 
łożenia bomby w Białymstoku. Sprawę areszto* 
wania opisuje kapitan landarmcryi Czahański o 
raz por. Jan Urbaniec. Kapitan Starzyński, jalto 
zwierzchnik Wici7.oikievT,icza w oddziale U, dał 
cłiarakter-sljkę-. podsądnego jako pracownika. Ka 
piku; Staizyński był obecny przy dokonaniu re- j 
wizy i w mieszkaniu Wieczorkiewicza w Kratto- i 
wic. i ó^-owiodał o znalezieah węgla, spalonego j 
na bomby, granatów, map oraz kolki. j

Kto -mlfldfiówkisl
Sin Warszawa (Telefonem). Nn wczorajszym lo- , 

sowaniu milionówek padta wygrana na nr 1C33615

wszędzie sprawa wolnego handlu i  programu pro­
tekcyjnego rządu w dziedzinie ekonomicznej. Ł»- 
bour Parły występuje również ze swoim progra­
mem opodatkowania wszystkich osób posiadają­
cych kap ai wyższy od 5.000 funtów7 szterlingów. 
Przeciwko temu programowi s.ilaie .ronionemu 
przez Laljonr Party występują zarówno konser. 
watyści, jak i koalicya liberalna. Co do polityki 
zagranicznej to w?zys'kie jej partye zgadzają się 
na główne zasad-: tej poi byki różnica tkwi jedy­
nie V2t sposobie stosowania tych zasad.

iSŚO z. ©gr. odp.

b iu r o  i t a g a i y n
u t k a  B r z o z o w a  L. 1 3

poieca
ze swej podług najnow szych wymogów 
techniki urządzonej fabryki w Oświęcimiu
sfeory KiefeSowe* k^taifrowe n a  obB- 
«Bs z  o l a  «©E6tM ln>
tr© Bigyaftoji.«i«hł ic ^ k o r s I ^ c S i  i g n -

pierw szorzędnej jakości 
w różnych dereniach i barw ach po cenach 

u; miarkowanych.
F abryka w yrabia również znane z dobroci 
skóry  ;uchtowe blanki żółte i czarne, 
krnpony pasów7:, jakoteż skóry  boksowe.
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Leon Sf eig^r, Kraków, Rynek 14

WjffózttifrrariitiiWntitiA

» e k s y e i ly e n tk i  k o n -  :
I f e k e y i  d a m sk ie j,  [ 

iOs;«k*t> Aón", Bt~. ajowski.
.Tfftdzka ISdłi

«u-*it»w*k (dwi« ‘ wszelkiego rod/ajtj f t -  z jŁ iE ny Francisca 
. aiiiłfki) rto spa»daaia lSf>7 l transnt *»•' COtftafCta* t o wao wątłości 40 dołaróT." •

U E J t t ? l .:n tk i<N . W ia d r »a tó £ ć  
^y: ierv.y n ie c k a  Sb. i .  jv

Maszyny młyńskie
wszelkiego rod/ajt! orai-łniblny Francisca 

iS67 i transnt sit costarcia

wm isam  Kom, «nM a 3).
B O N Y  N A  PRA.D fi

Cena bonu na 1 kwłi. obrachunkową wynosić będzie od po­
niedziałku 26 listopada 1923 r. do piątku 80 listopada 1923 r. 
włącznie

M & , 1 8 0 . 0 0 0 .
Bony na okres Xi. nabywać można za okazaniem rachunku 

za prąd za okres X. ty następujących miejscach sprzedaży: 
Kasa elektrowni, ni, Dajwór L. 27.
Sklep elektrowni, plac Szczepański L. 1.
Magistrat, biuro aprowizacyjr.e, drzwi 1.
Magistrat (dawne archi<vut ( obecnie czytelnia urzędnicza, 
Elektrownia (pod stacya), Podgórze, Podwińi&ńska.
Pod stacya elektrowni, ul. Asnyka 12.

W sobotę ze względu na obrachunek wszystkie kasy są zamknięte

Dyrekcya elektrowni miejskiej w Krakowie*

u; * WAM TYLKO

ores
T fc  JSSB C as

D A U N Y

mm

Kasa chorych m. Krakcwa.
L. cz. 1503.

OBWiEM.Cr.EI ILI
Na zasadzie *'t. 21 ustawy z dnia 19 maja 1920 r. 07. n. Rt P: nr. ł i  

lioz. 272 oraz reskryptu Ministerstwa Pracy i Op'aki Społeczne] i  dum ‘2t 
listopada 1913 r. Nr. 480 /Vi£. Rada Kasy ckorv*b m Krakowa powodowana 
niezmiernym wzrostem drs tyzny a tsm sam jm  ogromną zwyf.ką cen Arod- 
ków Isezaiczyeh. opatrunkowych, oplot szpitalnych, tadzSei innych wydatków 
Kasy i biorąc pod uwagę obecnie zm;any w kI.: unkach ze roi litowych i nie- 
proporcyoaalni. niskie zasiłki w stosunku do pobieranych faktycznie płac 
członków Kas;, r o z s z e r z a  z  d n ie m  1 a *udn a  1 9 2 1  r . gi a n ic .  
u s t a w o w e j  p ła c y  d z i e n n e j  z  M p. 2 3 9 .C 6 3  d o  M p. 1 ,5 0 0 .0 0 *  
d z ie n n i e .

Wobec tego § 19 statutu Kasy obejmowjć będzie KIK. odpowiednio 
skoatbiaowaeych gm p zarobkowych z tętn t.a do ostatniej grupy plwdzjfe 
lad się będzie ubazpioc.-eayeh z faktycznym zarobkiem ponad Mp. 1 "50 000 
dziennie. Siesnwai* de tego r/odwytgzouo zo«taaq odpowiedni-) w.ssysUie 
opłaty, jak ła2 u.-ia-ffowę, zasiłki dla nbezpieczouycb.

Wzywa się zsUra wszystklih pracodawców. ał*v W p r s a e i e g u  3»ch  
dni o d  daty wip ejsee. e g ła t ia n ii .  p o d a li r ie tz y w i ‘ te v ~  
a o k o i t  ohecnych za b k i w  u h e zp  o ;z e » y r h  (świadczeniu w  go- 
tów «  w aaUras i od osób trzecich), przeciw. ; s bawieni razie, po 
atwierdzeaiu przez organa kontrolne faktycznych płac person clą. na pod 
stawie list płac i  odnośnych k ca l ksiąg hsadlowych m m  /S  cyt. ustawy . 
podlegną karani p czefłd ziaayo  w wyibj wzmiankowanej ustawie

ftów iliet ssiie; nbteyieezepi we w tasaym  in teresie  (zasiłki p’ę p id p |  
* ip  tainc. ci!«i puJfM iir i pygrzebaWA' po w iza  i » iarae  się  o to aby piata 
daw sy  ttiu?«łj|żetnu wezwaniu żarło.:.;'-. ac /y n ili. przyczem zaznacza a :ę, Je  
po m yśl art. J>i> w*:. i! pracodaw cy e b ow iątan i są daó lis tę  p łatu  czą Kasy 
choryeh do Enrtiiteni-ż każdem u ze sw ych pracowników-.

Potrzebne drak.', t. j. tabelki, c-bsjmnjące now e grupy zarobkowe, wy­
sokość opłat człeaków i piacedawuiw, jaz. te i. za łków, można otrzymać 
w Kasie w gtdziuach unęuowycb.

Kraków, dnia 25 listopada 1921 r.

1117 Rada Kasy chorych m. Krakowa.

I

Rok zał 1863. lei. 4074

MEBLE
łgnT stylowe,

luksusowe, 
biurowe etc.

S. MANNĘ
K r a k ó w  

i i i .  S z p it a ln a  6 .

Pieprz, horbatą, 
kawą, rodzynki, 
1*2 mydło, ! 

mąkę ameryk. ;
poleca wyłącznie ' 

h u r t o w n i e  najtaniej

GAENGERiSka
Kraków

Starowiślna L40, 
Telefon 4957.

m m m m m um m m m

i V ! Hfifiłlri n*jrozauiit<5ie do sprze- i OJinimn posadę koreftpondontki 
▼  ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼  [ n t ll| fc ill d a n ie  M io d o w a  itt, l. p  j U11 C j f i lę  p o Ia lu O -a ie in .- t r in c .Z g io

j o d  ę o d a , 2— 0. ezeaia pod ,K. W* do Ad N. D*.

HOL 0 /* OZONA PIERWSZORZĘDNA
Fabryka nici

L. Poznański i Ska

Oszczędna gospodyni i 
1870 używ a

we Włocławku Sp. Akc.

Di Hlnrdi wrobię.
Naj y ł s i e  lu a a n ia  i d y p lo m y .poleca sznurowadła, łaSmy lacet i nici 

1*60 po cenach przystępnych i
Kraków*Podgórze, Kalwaryjska 56. AAAAAAAAAAAAAAAAA

Okazyjnie 
do sprzedania
Jlaczkarnse oei»dowe z 3 nożami 

noża zapasowe do tychże
loko magazyn w Polse, oraz 

i8s» pasy skórzane 
I z sierści wielbłądziej.

H  Nagler, Wiedeń, III.
Klopsteinplatz 1.

h Nakładem GaL Sp. >Vyd,awn. Red, Noe.. Jęo. Schwarzbait, Red, odpow. Jakóh Freoad. Nowa Drukarnia Dziennikowa, Orze«zKowel %


